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; Fsreja  nstapi T 
| ea ody ać RAA 
żyły vetó, z tych samych względów policji 

/ morskiej. Co się tyczy wyboru papieża, rząd 
/ wiedeński oświadczył już raz, że obstaje 


m z którego zostało P 


NAT. JA 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 sł. — półro- 
ot — miesięcznie 


omnie 9 uł, —— kwartalnie 4 sł. 50 
1 sł. BO ot. 


"TY, prre łką pocztową w Państwie Austrjackiem rocznie 
22 sły — półrocznie 11 sł. — kwartalnie 5 mł. 50 ct. 


— miğigcsnie 1 sł. 8b ot. 


m prxog gł 


recznie marek, 


franki 
fz. 


— do Belgii, Włoch i Śswajcarji rocznie 
artslnie 20 fr. 


Numer kosztuje 10 centów. 
Manu kiyptów Redakcja mio rwraca. 


pocztową sa granicę: do całych Niemiec 
kwartalnie 12 marek 5 sgr, — do 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartsinie 27 


OE ZZOZ 


Czas odnowić premumeratg 


| 
' 
Z nowym kwartatem zapraszamy szan. A] 


odnowienia pre- 


Ozytelników do rychłego go uregulowania 


numeraty celem wczesne 
przesyłki, 


Przedpłata na Dziennik Polski Wynosi : 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 5zł.50et. 


ółrocznie . . > „11, — 
30 końca r. 1877 . „16, 50 È 
miesięcznie 1 65%) 


półrocznie > -> + dy Mm 
do końca r. 1877 "18445008 
miesięcznie Nadję. a O) 


Przedpłatę pr „4 „BB ; 
każdego miesiąca, *yJmuje się tylko od 1. i 15. 


Pieniądze prenumeracyjne winne być adresowane 


Polsk.,* ponieważ Admi- 
względnić reklacacyj z po- 
m adresem. 


do „Administracji Dzien, 
nistracja nie mogłaby u 
wodu przesyłek pod inny 


aa Lwów 30 marca 
= „Doniesienia o chorobie papieża Piusa IX, 
podane w pismach wiedeńskich, maja być 
przesadnemi , 


wiek jego — jednakowoż podeszły bardzo 


go — 85 lat — sprawia, iż ewen- 
tualność opróżnienia stolicy apostolskiej uka- 
a Się w niedalekiej przyszłości. Inspiro- 
Kapi wiedeński Fremdenblatt , korzystając, 
Ta "owi n; Z przerwy w sprawie wscho- 
Gai Poświęca kilka uwag temu przedmio- 
Buiókew. względu na stanowisko Austro- 
= do ji wobec przyszłego conclave 

badz on, Że gabinet wiedeński czcić zawsze 
t p: Papieżu naczelnika religji, którą 
wyznaje większość ludności austrjacko-wę- 
gierskiej, ale żę obok tego ciągłem jego 
staraniem będzie utrzymać dobre stosunki 
z królestwem włoskiem. Dobre te stosunki 
ZAWIĄZANO Zaraz po r. 1866 i są one w obo- 
pólnym interesie obu państw. I tak np. 


w kwestji żądania Qzarnogórców, aby im 


przy swcjem prawie „ekskłudowania” pe- 
wnych kandydatów. Kurja rzymska sprze- 
ciwia się wykonaniu tego prawa jak naj- 
mocniej, ale Fremdenblatt pociesza się tem, 
że okaże się ona skłonną do transakcji, zwa- 
żywszy, iż historja jej jest tylko jednem 
pasmem transakcyj — nie z duchem Gząsu, 
ale z potęgami dnia. Zresztą, rządy nie 
dotykają spraw dogmatycznych ani innych 
religijnych, wybór papieża nie ma z niemi 
nic do czynienia. 

Z całej tej ekspektoracji  półurzędowej 
widzimy, Że W razie Śmierci papieża opór 
jezuicki wywoła walkę z wszystkiemi rzą- 
dami europejskimi, i że wypadek ten bę- 
dzie prawdopodobnie hasłem do uregulo- 
wania stosunku tych rządów do kurji rzym- 
skiej. Słowa Fremdenblattu wywołaja o- 
czywiście wielki gniew w obozie klerykal- 


hh m./”//. 2) NN NN 


Tatilin mil ww o 


Muzyce i Beethovenie 


owiedzianych na konoerole „Harmonii« Lwowie 
HG dnia 26, maroa. - Dy | 


Wiele, bardzo wiele uczuć tkwi w naturze 
ludzkiej, z któremi człowiek na ten świat przy- 
chodzi W miarę jak się rozjaśnia widnokrąg 
naszych myśli, poznajemy i oceniamy te uczucia, 
aby stosownie 10 wymagan zimnego rozumu i 
tego Świata, który nas 


otacza, jedne z nich 
podnieść i ugziacketnió, 


drugie zaś stłumić i wy- 
korzenić, 
Między niemi jest jedno, którego dobrowol- 
nie mig 3 gie tłamimy. które poz pał 
niew! aioślejsząże w naszem łonie, 8 kwłkten 
najWZE ih. Jemy 2 wszystkich, bo jest Gw. 
wszystkie nią t aiem poczucie piękna w Obsze! 
$ ie d ; PENE 
także Poria nam os Prawdy. Samo jego jstnie- 
„I Śnienie robi istot że prawdziwą — RA 
Jego U człowieka żyjącego w ayslne... ladźmi! 
dziecięcia, Poczucie kt natury, jak 
u małego "" „śród popiołów okna jest drobną 
iskrą tlejąa 5 gdy ożywcze „z YŚlnej oboję- 
tności. Dopa, rozwieje te po enie samopo- 
= sterwejlka WIE a iskra tleó zaczyna p dopiero 
wtedy mała A wskazując jej wigo em ogar- 
wie are ca gó, rozumieć i kochać, e. 
ko ten; kto jat osiągaAł Wysoki stopień A 
Ł/ 

zacji | 

| mp czem je b 
gnie, które duszę P 
robi? Jak dotąd; żaden 


dokładnie | pono 1g 
bowiem jest nieuchWytDe 


to piękno, którego serce 
dnosi 8 człowieka lepszym 

filozof nia określił go 
nie O — piękną 
jak nieuchwytnem jest 
oczęte. 


we Lwowie bez przesyłki pocztowej.  |klerykałów przedlitawskich pozbawione Są 
kwartalnie (po koniecczerwcarb.) 47ł.50 ct. W krajach 
Po- Ż 


Pra- d 


stępowazy” skrzypcach, 


We Lwowie Sobota dnia 31. Marca 1877. 


(0 


IK POLSKI 


nym, głównie z powodu położonego w nich 
nacisku na dobre stosunki z Włochami. 
e cożby się stało z monarchja, gdyby się 
chwyciła polityki przeciwnej, i chciała 
wspólnie z klerykałami występować prze- 
ciw jedności włoskiej? Byłoby to wypo- 
wiedzeniem wojny całej Europie, w której 
nie ma dziś ani jednego państwa nie sta- 
wiącego oporu preteasjom Watykanu. Po- 
lityki takiej Austrja żadnym sposobem chwy- 
cić się uie może, i dlatego też aspiracje 


wszelkiej nadziei powodzenia. 
korony św. Szczepana, aspiracje 
istnieją wcale. 


te nie 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Warnznwa 25. marca. 

Dowódzcy nowosformowanych korpusów, po- 
czynają zjeżdżać się do nas. Dziś przybył z Pe- 
tersburga jen. Ganecki, dowódz:a korpusu gre- 
nadjerów, główna kwatera których będzie w Lu- 
blinie. Transporty wojsk na kolejach ciągłe, nie 
licząc bataljonów i bateryj ciągQnątvch pieszo 
z północy. Różni różnie mówią o nagromadzeniu 
tem wojska; oficerowie utrzymują, że to dla 
zabezpieczenia się przeciw Austrji, w przewidy- 


waniu czego różne „sałdarkija cztienia*, dla roz- | f 


budzenia nienawiści w sołdatach. przedstawiają, 
im „sapostata Awstryjca* na równ! z „bisurma 
nem Turkiem*. Bezwątpienia kraj chwilowo może 
zyskaó pod względem pieniężnym, z tego Ragro- 
madzenia korpusów moskiewskich — lecz z dru- 
giej strony ileż to nieszczęść prawdziwych idzie 
w Ślad za Moskwą — demorslizacja, choroby 
zaraźliwe i różne inne, istne plagi egipskie! 
ydzi tylko się cieszą z tego Moskwy napływu. 

U nas po dawnemu cicho i chwała Bogu. 
Było parę are*ztowań tutsj, w Lablinie i gdzie 
indziej, ale dziecinne i bez znaczenia. Rząd na 
żaden sposób nie może odkryć ani śladn spisków, 
bo nie ma. A jakby chciał, by były !.. 

Moskwa wciąż prawi o br:teratwie. Ofice- 
rowie i czynownicy aż do znudzenia |.. Po re- 
stauracjach, kawiarnich i w towarzystwie, jeśli 
uda się kogo z naszych spotkać, a ten przez 
politykę słucha ich z uśmiechem, nie szczędzą 
nadziei w lepszą przyszłość p'suwając się nawet 
do zapewnień, ze wkrótce forma rządu sią zmieni 
i będzie lepiej — a tymczasem rząd ten po da- 
wnema działa. Nie zadawalając się wszystkiem 
co dokonał, zamierza obecnie zniosłszy osobRy 
zarząd dobr koronnych u mis, wcielić takowy 
do ministerstwa dóbr państwa w Petersburgu. 
Mniejsza o to — bo i tak Moskale na SWĄ Eo 
rzyśó rządzą dobrami swemi, lecz co byłoby 
prawdziwą klęską dla kraju, to zniesienie Banku 
polskiego, 6 którem to zniesieniu taxże chodzą 
pogłoski. Kto wie, czem jest Bank polski dla 
rozwoju ekonomicznych naszych interesów, teu 
pojmie js*k boleśną krzywdę zamyśla nam Mo- 
skwa wyrządzić, i wyrządzi z pewnością, bo na 
usiłowania podniesienia naszego stanu ekonomi- 
cznego, bardzo zazdrośnem okiem patrzą w Pe- 
Paii wam w oryginale okólnik nacze|- 
nika powiatu Mławskiego w Płockiem kac z, 
adresu. Nie czynię tego dla was — pe lany 
że wiecie dobrze 00 Znaczą podobne adresą, lecz 
z powodu, że przed dwoma miesiącami wpadł 
mi był dó rąk czeski Politik, W którym znala 
złem, że autor w złej czy dobrel. abo wa ki 
raczej w pierwszej jak w drugiej, 00 ne $ 
są tutaj lokajskie sentymeata pewnej parji czo. 
skiej dla Moskwy — bierze na serjo nasze a 
dresy. Postanowiłem już wtedy postarać się o 
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Przedpłat i ogłoszeniu przyjmują we Lwowiv» 


Biuro 
Administracji „Dziennika Polskiego" prm; placu Hali- 
okim i Ajemcja W. Piątkowskisgt piac Katedralny; 
we Wiedniu, Hamburgu, Frant furcie n. M., w Berlinie, 
Lipskn, Bazylei (Ssws. carja) i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein & Vegiar w Wiedniu F, Löb, R. Mosse, Rotter 
i Spi; w Posnanin Karimiers Neumann Biuro anczsż= 
w Paryżu pnikownik Raczkowski, Faubourg Poiasonpiera 
88. Ogłoszenia przyjmuje Agencjz p. Adama Csr- 
refozr de la Crcix-Ronge, 2 Paris w Krakowie księ- 
garnia Adolfa Dygasiheriegc, 


głoszenia przyjmują się za oplaty 6 centów o? miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drrkiem (petit). 


Listy z pieniądzmi isją być przesyłane franeo da Admi- 


nistracji „„Dsiennika Polskiego”. — Listy reklamacyjne 
"ie opieczętowane nie podlegają epłacia. 


wizytatorów. Oba te akta doszły Czasu w do- 

słownym przekładzie. 

Wyjątki z najwyżej zatwierdzonej instrukcji danej 
wizytatorom kościołów gub, Mińskiej, 


$.1. Wizytator powinien najmniej dwa razy 
do roku objeżdżać kościoły i kaplice wchodzące 
w skład jego wizytatorstwa, przyczem powinien 
robić szczegółową kanoniczną rewizję, sprawdzać 
sumy kościelae i fundusze, zwracać szczególną 
uwagę na sprawę wprowadzenia języka rossyj- 
skiego w dodatkowem nabożeństwie i kazaniach, 
pilnując, aby ten porządek był nieodstępnie pod- 
trzymywany tam, gdzie już zaprowadzonym zo- 
jstał i dopomagaó do wprowadzenia onego w in- 
nych kościolach swego wizytażoratwa. 

$. 2. Przy objeździe swego wizytatorstwa, 
wizytator odprawia w kościołach nabożeństwo 
(dodatkowe) w języku roszyjskim a w kościołach, 
gdzie takowe jeszcze nie wprowadzone, przed- 
stawia swoją opinję władzy djecezalnej i cywilnej. 
o wprowadzenia w onych języka rossyjskiego w 
nabożeństwie dodatkowem i kazaniach. 

. $. 3. Wizytator zwraca przy swoim objeź- 
dzie szczególną uwagę na organistów, którzy 
naznaczeni do kościelów z mińskiej szkoły orga- 
nistów, a w razie sprawiedliwych skarg na u- 
cisk, jakiegoby doznawali okazuje im należną 
opiekę i zadośćuczynienie. 

$. 4. Wizytator ma ścisły nadzór nad mo- 
ralnością i sposobem myślenia księży swego wi- 
zytatorstwa. 

$.5. W celu wpływania na moralność para- 
fialnego duchowieństwa, wizytator może nazna- 
czać rekolekcje lub duchowne rozprawy, stosownie 
do prawa kanonicznego. 

$ 6. Wizytator zwraca uwagę na zewnę 
trzny i wewnętrzny stan kościołów, mianowicie 
tych, gdzie wprowadzony w użycie język rossyj- 
ski, i w razie potrzeby robi starania o sumy na 
restaurację onych. 

$,7. Wizytator rozstrzyga spory i niepo: 
rozumienia mogące wyniknąć między proboszcza- 
mi, ich wikaremi lub organistami. 


oryginalny dowód. jak się zbierają u nas wynu- 
rzenia „wiernopoddańczych uczuó* i przesłać 
wam takowy w nadziei, że może się przecież 
Czech ów zarumieni za swe kłamstwa przed 
światem przez pochlebstwo dla Moskwy, dla o- 
tnmanienia ludzi po*zciwych w Europie szerzone. 
Adreszy się zbierają zwykle na prosty roz- 
kaz naczelników powiatu, lecz gdy się zdarzy 
Mokwie naczynia to za pośrednictwem obywate- 
la— jak w obecnym wypadku za pośrednicuwem 
pana Nostyc-Jackowskiego, pół- Niemca, pół-Mo- 
skala podszytego Polakiem, jak to jnż same na- 
zwisko wskazuje — to tem lepiej dla Moskwy. 
Pan Nostyc Jackowski umówiwszy się z guber: 
natorem i naczelnikiem powiatu, zaprosił do sie 
bie do Bogurzyna 40 obywateli sąsiadów na her- 
batę w celu namawiania do adresu docara—i ani 
ieden nie przyjechał Jest to tak pewnym, jak 
to że pan Nostyc-Jackowski jest unikatem ; ża- 
den iany z obywateli nia dał się użvó do podo- 
bnej sprawy. Dla bliższego wyjaśnienia rzeczy 
dedaję przytem, że zachodzą poszlaki, że ten p. 
Nostyc-Jackowski jest byłym dyrektorem policji 
w Lubiinie, który musiał uciekać przed oburze- 
niem ludu, bo go by z pewnoś ią przekupki roz- 
szarpały za liczne łotrowstwa w roku 1861 speł- 
niane. Między innemi fakiem jest, że Jacko- 
wski, wykonywając sekretny rozkaz Muchalowa, 
ówczesnago dyrektora v. ministra spraw wewnę: 
trznych w Królestwie, osobiście rozjeżdżał po 
wsiach okolicznych podbarzać chłopów do wy- 
rznęcia szlachty, poczem odkryty znikł jak kan- 
ora — 1 oto teruz jadzie powiadają, że wypły- 
nął jako obywatel w powiecie mławskim, ale 
już pod podwójaem nazwiskiem; nie po prostu 
Jackowski, ale N ostyc-Jackowski. 
Okólmik odbity po moskiewsku i po polsku, 
z tą tylko różnicą, że w moskiewskim tekście 
car nazwany „Imperatorem“, a w polskim „Jego 
cesarsko-królewską mością* tj. cesarzem i kró- 


lem. Delikatne połechtanie miłości własnej Po- 
laków — ten król. 


Okólnik brzmi: *) 


M. W. D. ** $ 8. Wizytator może się starać u guber- 
naczelnik Młaskawo ujezdu. natora o pozwolenie procesji w około kościoła, 
Nr. 742. tam gdzie w dodatkowem nabożeństwie i kaza- 


Janwaria 27. dnia 1877 goda. 


niach wprowadzony jest język rossyjski. 
gorod Miąwa. i 


$ 9. Wizytator może się starać o nagrody 
i wsparcia dla duchownych osób swego wizyta- 
Wielmczny Panie! torstwa, odznaczających się gorliwością w spra- 
Dziedzic dobr Bogurzyn W. Aleksander| wie wprowadzenia języka rossyjskiegó w nabo 
Nostyc-Jackowski oznajmił mi ustnie, że Oby-|żeństwie dodatkowem i kazaniach i przedstawia 
watele ziemscy powierzonego memu zarządowi, do usunięcia lub przemieszczenia księży nie 
Powiatu Mławskiego, pragną złożyć u stóp Je-, Sprzyjalących, lub działających przeciw tej 
go Cesarsko-królewskiej Mości Najpoddanniejszy , sprawie. 
Adres z wynurzeniem swych uczuć wiernopod- $ 10. W objazdach wizytatorowi powinien 
dańczych i gotowości na wszelkie ofiary, jakie | towarzyszyć dziekan, proboszcz zaś kościoła po- 
spodoba się Najjaśniejszemu Naszemu Monarsze | wiaien go spotykać z należnemi honorami stoso 
zażądać od Jego ludu dla polepszenia losu na-|wnie do postanowień rk. kościoła (Rituals Sa- 
szych braci na Południu. cramentorum). 
Chcąc ułatwió dla Parów Obywateli mo- $ 11. Wizytator dopilnuje, aby proboszcze 
żność ułożenia i podp'sania Najpoddanniejszego | kościołów, gdzie jaż wprowadzony język roszyj- 
Adresu, wyznaczyłem na zjazd ich w tem ceju|ski, mieli konieczne do nabożeństwa i posług ko- 
o M Mławy termin 4/16 Lutego r. b. to jestjścielnych ksiegi w języku roszyjskim. 
w Piątek o godzinie 12 w południe i o tem mam| $ 12. izytator wkłada na proboszczy o 
honor zawiadomić Pana. Zgromadzenie zebrać ,bowiązek, aby mieli osobną księgę sznurową za 
się może w sali kupca Altra. jego podpisem i pieczęcią do której swoi rk 
Z wysokim szacunkiem zapisuje. J swoje uwagi 
. D. Labudszetow Zgodne i ali - 
(nazwisko po moskiewsku nie wyraźnie napisane.) | kter, 7. Grigo wię 0 LE isali : „W ice-dyre 
. ) gortew, Zarządzający wileńską dje- 
cezją: Oficial prałat Prepozyt Zyliński, 
z Opuszczenia i nadużycia sprzeciwiające się prawu 
kanontcznemu i odstępstwa od postanowień kościel- 
s nych, ktbre popełnia r. k. duchowieństwo dla pod 
| Ziemi e P olski e. trzymania polskiej tdet politycznej. 
Wczoraj na tem miejscu nod T , .1) Co do użycia języka łacińskiego tam, 
„Senczykowski e Peu pota ismy okólnik | gdzie on prawem kanonicznem zalecony, Rituale 
łów w gub. Mińskiej E o mizat Via kościo- | Sacramentorum w rytuałach powiedziane: Dając 
} % dzis zsmieszczamy w| Komunię św. kapłan powinieaR mówió po łacinie 


*) Oryginał możemy każdemu pokazać. 
**) Ministierstwo wnutrennych diet "a 


Kiedy światło wiedzy szerokim strumieniem 
oblało ludy Hellady, wtedy Grek wolny rozu- 
miejąc już piękno i kochając je gorąco, stawiał 
wspaniałe świątynie, które zdobił posągami Wie- 
rząc w to, co Plato powiedział, że „piękno jest 
Wspaniałością prawdy“. a nie mogąc w nalurze 
znaleźć tej iałości, kuł z marmuru ludzi 

ej wspaniałości, kul z 4 
ecz o formach doskonałych, jakich wapróżno szu 

yśmy wsród świata — i nazwał ich bogami. 
wii nieuchwytae piękno zaklinał w formy 

iy ueśmierielny Praxiteles. 

Pod ożywczem tchnieniem chrys'janizmu. 
kp adzkości wskazał cele wyższe — duchowe 
> 5 wii starożytny, człowiek kochając 
więcej podr 9: przedstawił je w formia nowej, 

ak niezb bo dachowej. 

w swoje dzięły a wytne piękno zaklinał później 
Ale dach jgj-Śmierielny Michał Anioł. 
dnem miejzcu ; ndaki aie lubi stać długo na je- 
spoczywa zagadka jj taRnej walce i odmianie 
naciskiem krytyc,) "80 Życia. To też gdy pod 
stycyzm który ycyzma wielkiej Reformacji, mi- 
lego zaczął ustępo haął mistrzów wieku pietna- 
europejskich — sztuka aękonań społeczeństw 
greckiej plastyki i ChrześciąńayiSZY WR sę 
objawiła się w formie nowej k lego malarstwa, 

W tym trzecim okresię 3 LWA była muzyka. 
zaklął W swoje dzieła nieśmiest jo nieuchwytne 
"Właśnie dziś aplywa lat i). Be 

«rei tego najwiekszego mistrza t 
A i yan Beethoven urodzil "się w 
ślicznej okolicy nad Renem, w mieście nag, 
dnia 17, grudnia 1770 roku. Ojciec jego, biedu 
i nie zbyt światły tenorzysta w pałacowej kg. 


-|plicy karfiirsta, przeznaczy WZ 


kanta, nie dał mu większego wykształcenia, są- 
ząc dość naiwnie, że artysta wiedzy nie po- 
Tzebuje. Zrazu młode chłopię, z natury swa- 

ne | krnąbrne, nie chciało długiemi godzina- 

wysiadywać przy fortepianie, ARI ÓwiczyĆć się 
w PZ 4 miarę atoli, jak po- 
nanka, tony padając na duszę poczęły 


na" A w m c, 


. |uczyła go harmoaji — wśród natury rósł i mg- 


Y|Wiednin, dokąd wysłał go kurfirst, aby kształ- 


dal i z > A 
aszym ciągu tych aktów instrukcję wydaną dla/do ludu „Ecoe Agnus Dei“ ete. (str. 88), tym- 


ją budzić z letargu — i ro 
świat nowy, czarodziejski, 

pa temu zwrotow 
gral Już dobrze na obydwu instrumentach. a 
jedenastym roku życia Stworzył nawet sześć Ji 
nat, I wykonywał poprawnie wszystkie znane 
podówczas kompozycje Mozarta i Haydena — 
Clementego i Bacha. Jeżeli surowość ojca zro- 
biła małego Ludwika upartym, krnąbraym i za- 
mvślonym, to z drugiej strony nie da się za- 
przeczyć, że właśnie ona przyczyniła się w wy- 
sokim stopniu do wyrobienia w nim ducha skon: 
centrowanego w sobie, z którego nie powstał 
genjusz swawolny, jak Rossiniego, ani swobodny, 
jak Mozarta, lecz silny, nieugięty — granitowy ! 
Takie geujusze stoją najwyżej, bo największa 
siła jest największą zaletą sztuki. Takimi byli 
w świecie chrześciańskim Michał Anioł, Dante 
i Szekspir. b 

Po śmierci ojca, Ludwik nie zamykany wię- 
cej, lecz owszem pieszczony i psnty przez ma 
tkę, która syna namiętnie kochała, odzyskawszy 
ducha swobodę, kształcił się dalej w muzyce, 
przeplatając ją wycieczkami, które młodą wyo- 
braźnię dziwnie nastrajały. 

Nieziemskim myślom młodego twórcy wtó- 
rował szum srebrnych fal Renu i drzew Stule- 
tnich, wieńczących szczyty Kranzbergu. Natura 


róztaczać przed nią cenasa, 
idealny. 
1, ośmioletni Ludwik 


jak książę Lichaowski, mógł swobodnie 
| oddawać się sztnce. 

Wkrótce też stał się osią, dokoła której o- 
bracał się cały ówczesny świat muzykalny, al 
bowiem genjusz jego, wznosząc się coraz wyżej, 


zaciekawiał nawet obojętnych. Ale ten sam cha- 
rakter był także powodem wiela jego zawcdów 
i cierpień. 

Gwałtowna, wszelkie granice burząca natu. 
ra, tudzież duma, nie pozwalająca mu nigdy u- 
chylić czoła przed możnymi tego świata-— oto 
zalety artysty, a wady człowieka, które nie je 
dnokrotnie kłóciły go z zimną rzeczywistością 
Ale Beethoven nie uległ w tej walce. Miasto 
nagiąć i: T wymagań świata, wolał pozostać 
W amknąwszy duszę, żył odtąd li dla 

Wiele 
ocalił najpi 
podległość ! 
W owym czasie stworzył trzy pierwsze 


trio, pierwsze trzy sonaty, poświęcone Haydeno- 
wi, kilka kwartetów kg M 


wycierpiał — tracił przyjaciół — lecz 
ękniejszy przymiot genjuszów — nie- 


oruga symfonię, i wiele 
me można było rozpocząć. 
Położenie materjalne mistrza było teraz 
bardzo dobre, otrzymywał bowiem tyle zamó- 
Wien, że wielu z nich nie mógł nawet przyjąć. 
W r. 1800. właśnie gdy pracował nad wiel- 
ką kompozycją Chrystus na górzeoliwnej,, 
której wykonanie nastąpiło w trzy lata później— 
najpierw zmartwienia familijne, a następnie jego 
Rerwowy temperament tak nań oddziałały, że 
Z człowieka dość jeszcze wesołego, zrobił się 
ompozytor smutny, i jak grób w sobie zam-, 
knięty. | 
Wtedy to napisał swój „Testament,“ bę- 
dący wzruszającem świadectwem ówczesnego sta- 
nn jego duszy. l 
W jesieni r. 1802 rozweselił się nieco, a że 
Gwiazda Napoleona świeciła e blaskiem 


żniał jego genjnsz. i 

W piętnastym roku Ludwik został organi: 
stą w kaplicy kurfiirsta, a w r. 1792 jako dwu- 
dziestodwaletni młodzieniec zamieszkał stale we 


cił się dalej w muzyce pod okiem Haydena. 

Z tem przesiedleniem kończy się pierwszy 
okres w życia i działalności naszego mistrza. 

„łe Wiedniu, w stolicy państwa, które w 
ka - włoskie, a w części niemieckie, usiłowało 
|Pogoćzie tkliwą mazykę włoską z poważną nie- 
(miecką, Ludwik Beethoven czuł się nad wyraz 
ROŚ rud) m, gdyż poznawszy takich mistrzów, 
jak Mozart i Hayden, i zaalazłazy takiego me- 


„czasem księża mówią po polsku „Oto Baranek 
Boży* itd. 


2) Przy Chrzcie św. w rytnale str. 22 po- 
wiedziane: „Sacerdos clara voce dicit Oredo in 
Deum et Pater Noster*, tymczasem księża mó- 
wią po polsku Wierzę w Boga i Ojcze Nasz. 


3) Przy pogrzebach w rytuale str, 185 po- 
wiedziane: po skończeniu pogrzebowego nabo- 
żeństwa chór spiewa „Salve Regina“, tymczasem 
księża spiewają mie tylko po polsku, ale taką 
modlitwę, która się mie znajduje w żadnej ko- 
Ścielno-służbowej książce, i nie wskazano, gdzie 
i kiedy ją używać, p. t. „Anioł Pański.* Hymn 
ten zupełnie nie stosowny do żałobnego nabo- 
żeństwa, ponieważ z treści i czysto kościelnego 
religijnego znaczenia zawiera w sobie radosną 
i uroczystą wiesć Anioła, objawioną o przyjściu 
na świat Mesyasza i Zbawiciela rodzaja ludz- 
kiego. Dla tego Papież Jan XXII w 1318 r i 
Benedykt XIII w 1724 r. uchwalili tę modli- 
twę tylko w radośnem rozumieniu, i rozkazali 
wiernym czyta* ją lub spiewać rano, w południe 
i wieczór, kiedy dzwonią na modlitwę, ale by- 
najmniej nie przy pogrzebach. (Zob. tom III 
str. 496 i 497 dzieła X. J. Gaume, i wykład 
obrzędów i zwyczajów religijnych r. k. Kościoła 
p. X. Jasa Łunkiewicza Pijara 1851 r. str. 96 
i 97). 


4) Przy końcu mszy świętej kapłan w. ubra- 
niu kościelnem podaje obecnym na nabożeństwie 
bogaczom (sic) magnatom pateng do ucałowania, 
na której przed chwilą spoczywała Hostja świę: 
ta, cząsteczki której mogą się pozostać w rze- 
żbach i odciskach, znajdających się na patenie, 
a nawet *) (częstokroć się zdarza, iż usłażni 
pańscy księża podają do ucałowania patenę obe- 
caym w kościele krewnym magnatów, chociaż 
ci bywają kalwińskiego lub luterskiego wyzna- 
nia, a ci zamiast ze czcią, z lekceważeniem o 
tem się odzywają). 

Tymczasem w prawie kanonicznem powie- 
dziano: Pateay nigdy, nigdzie i nikomu nie da- 
wać do mcałowania, jako poświęcanej i przez bi- 
skupa Olejem św. namaszczonej i do najświętszej 
ofiary przeznaczonej. (Zob. tom 4 str. 138 Gzie 
ło p. t, „Wykład wiary katolickiej“ X. Amb. 
Guillois 1864 r. w Wilnie wydane). 

Tych kilka na prędce podanych przezemnie 
przykładów sądzę, jasno wykazują to jawne i 
uporee lekceważenie prawa kanoniczaego i u- 
staw kościelnych, jakie okazuje r. k. duchowień: 
stwo dla dogodzenia bogatym parafianom. 

Wiek” zarzucić mnie może, iż chociaż w Ry- 
tusle zalecóno użycie języka łacińskiego w po- 
mienionych razach, ale ponieważ już przyjete i 
wprowadzone użycie polskiego języka, to niech 
się tak zostanie. Lecz któż się ośmieli przyjąć 
i wprowadzaó go kiedy, (do rytnałów). W ry- 
tuale powiedziano wyraźnie: „Anatema za taki 
Samowoley postępek? Kto się ośmielił zamiast 
martwego kanoniczno mszalnego łacińskiego ję- 
zyka wprowadzać żywy, nazywany przez małą 
tylko ilość osób, które po większej części życiem 
swojem, obyczajami i dążnościami jawnie i o- 
twarcie wyrzekli się i wzgardzili wszystkiemi 
ustawami i obrzędami r. k. religji. Niech mnie 
pokażą koma i przez kogo pozwolono, przez kogo 
i kiedy dopuszczono zmianą w postanowieniach 
soborów tak Śmiało przez księży lekceważonych 
w wyżej pomienionych razach. Czy mie sami 
księża samowolnie a częstokroć z wielką szkodą 
dla religii wprowadzili wymiemione i wiele in- 
nych nadużyć, w naszym Św. roO. ) 

D. n. 


*) Opnszczony nstęp. 


EE 
wspaniałym, Baczął przeto na cześć wielkiego 
bohatera pisać symionję horoiczną, którą 
zamierzał posłać pierwszemu konsalowi Francji. 
Nim jednak zamiar uskutecznił, przyszła wiado- 
mość, że Napoleon włożył na swoją skroń koro- 


olśniewał znawców, charakter zaś oryginalny nę cesarską. Beethoven, republikanin z przeko- 


Ran, potargał kartę dedykacyjną i odrzucił re- 
kopis, aby później wydać go pod zmienionym 
tytułem, 

Arcyksiążę Rudoif austrjacki, wespół z ksią- 
żętami Lobkowiczem i Kińskim, byli tak wiel- 
kimi wielbicielami naszego mistrza, że aby go 
odwieść od zamiaru objęcia posady nadwornego 
kapelmistrza w Cassel, którą mu ofiarowano, wy- 
znaczyli mu w r. 1809 stałą i znaczną pensję 
pod warunkiem, że we Wiedniu zostanie. Duma 
Austrji żądała, aby z jej stolicy nie wydalał się 
tak wielki kompozytor. 

Beethoven został, lecz już w następnym roku 
los dotknął go boleśnie. 

Kompoaując najczęściej pod gołem niebem, 
przy czem nie zważał RA zmiany atmosferyczne, 
zaziębił się kilkakrotnie, skutkiem czego zaczął 


d na instrumenta smyczkowe, ' słuch tració. 
wa koncerta wa fortepian, septet, pierwszą il 


Czyż dla muzyka jest większe nieszczęście ? 


innych utworów. Lepiej, Odtąd stał wię bardziej ponurym — ale mimo 


to nie przestał pracować. © raza! 

W trzecim tym okresie swojej działalności, 
tonów nie słyszał jaż achem, lecz za to tem wy- 
raźwiej odczuwał je duszą. 

„W owych latach — mówi Rochlitz — gdym 
raz zobaczył Bethovena. byłbym się był bardzo 
zmięszał, gdyby nie okoliczaość, że mnie na 
wszystko przygotowano. 

„ Wyobrażeie sobie mężczyznę pięćdziesięcio- 
letniego, o powierzchowaości prawie dzikiej, któ- 
remu włos gęsty, kruczy, bezładnie opada na 
skronie i czoło; wyobraźcie sobie twarz kościstą 
i okrągłą, ma której oczy to świecą bez ruchu, 
to poruszają się gwałtownie; wyobraście sobie 


człowieka głachego, który niespokojnie nadsłu- 
haje, i od czas do czask ma to t ranci sło- 
wo wazłoc— Ab E siak moe 


z 


Sprawa wschodnia. 


Według ostatnich wiadomości z Londynu, 
sprawa protokołu nie jest tam jeszcze zaniechana. 
W izbie gmin minister spraw wewnętrznych sir 
Northcote oświadczył, że rokowania trwają ciągle 
i że spodziewa się, iż po feriach wielkanocnych 
będzie mógł udzielić zadowalniających rezulta- 
tów. Rokowania te, w których jenerał Ignatjew 
nigdy nie zajmował pierwszorzędnego stanowiska, 
prowadzi ze strony moskiewskiej hr. Szuwałow. 
Moskwa ma się podobno przychylać do rozbro- 
jenia; przed podpisaniem wszakże protokołu nie 
chce do niczego zobowiązywać się pod tym wzglę- 
dem. Gdyby rzeczywiście sprawa wzięła taki o 
brót, to należałoby przypuszczać, Że gabinet 
Derby znacznie zmodyfikował swe żądania, o czem 
wszakże wątpió można. Zawsze o kwestję roz- 
brojenia, postawioną przez Anglję za warunek 
sine qua non, układy rozbić się muszą, od niej 
zaś ani gabinet St. James nie odstąpi, ani też 
gabinet petersburski nie przystanie; w takim 
bowiem razie cały protokół nie miałby żadnej 
politycznej donośności. 

Dziennik France, także zastanawiający się 
nad kwestją rozbrojenia, wynalazł nowy termin 
dla wyjścia z tego kłopotliwego dylematu. Twier 
dzi on jakoby otrzymał wiadomości, że Moskwa 
w miejscu wymaganego od niej rozbrojenia, pro- 
ponuje podział swych wojsk dekoncentracją. 
Jeden z paryskich korespondentów do Augsó. 
Allg, Ztg. robi z tego powodu następujące uwagi: 
„Dyplomatyczny styl dzienników z każdym dniem 
staje się coraz więcej barbarzyńskim; ponieważ 
„demobilizacji“ jakoś r-e powodzi się, więc wy- 
naleziono w Petersburgu dekoncentrację. Kon- 
centracja w tył, dawniej już wynaleziona, dla 
upozorowania odwrotu, albo porażki, ma teraz 
słażyć do apozorowania rozbrojenia”. Nie więcej 
racjonalną jest propozycja Z ester Lloyda, azna- 
jąca jakieś rozbrojenia paralelae, jakoby wynale: 
zione przez hr. Andrassego. Najdobitniej zaś wy- 
raża się Nord, który stanowczo zapewnia, jako 
by toczące się obecnie w Londynie układy, miały 
A podstawę bezzwłoczne rozzbrojenie się Mo- 
skwy. 

O ostatnich chwilach pobytu Ignatjewa w 
Wiedniu donoszą, że tamże konferował prawie 
półtory godziny z posłem francnskim, przyczem 
znajdował się także i poseł rossyjski Nowikow. 
W ostatnim dniu był chory i wzywał lekarza 
dr. Marenzellera, kióry skonstatował, że jenerał 
cierpi na wątrobę. Według polecenia doktora 
Iguatjew zaraz po rossyjskich świętach wielkano 
onych uda się przez Wiedeń dla przydłuższej 
kuracji. Na zapytanie, co pocznie w razie wy- 
buchu wojny, jenerał odpowiedział; „Ca mest 
egal, je suis malade.“ Według innych wiadomo- 
ści zamierza on jeszcze zwidzió przedtem ma- 
jątki swoje na Ukrainie. 

Im bardziej zaplątuja się sprawa wschodnia 
i w miarę, jak zbliza się czas, w którym Mo. 
akwa powinnaby wystąpić we właściwem świe- 
tle, w Konstantynopolu z tem większą pewno 
ścią liczą na powrót posłów wielkich mocarstw. 
W. Porcie zapewniają, że Anglja i Austrja 
pierwsze wyszlą swych reprezentantów nad Bo- 
sfor, za nimi nastąpią posłowie Francji i Włoch. 
Nie tak rychło oczekują powrotu posie niemie- 
ekiego, i dlatego to Porta zwleka także z mia- 
nowaniem tureckiego posła w Berligie, podczas 
gdy do Paryża wyznaczony jest Khalil-pasza. 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa. Bankructwa iie zeszły z po- 
rządku dziennego. To tu, to tam jakiś bank 
zbankratuje, naturalnie z powodów złodziejskich, 
jak się to zdarzyło przed kilku dniami w Kor- 
duszowie w gubersji Kurskiej, gdzie według 
Gołosu zbankrutował bank miejski z powodu 
malwersacji swego dyrektora. a. 

Wlochy. W Izbie deputowanych mini- 
ster Depretis wniósł projekt ograniczenia cyrku- 
lacji pieniędzy papierowych i utworzenia fundu- 
Szu amortyzacyjaego w wysokości 20 miljonów. 
Dalej przedstawił exposé finansowe takiej treści : 
Budżet na r. 1877 wykazuje nadwyżkę około 12 
miljonów. Wydatki będą musiały byó ograni- 
czone. Pod względem nowych kolei trzeba bę- 
dzie uciec się albo do zagwarantowania docho- 
dów, albo też do finansowania renty; wszakże 
kapitał ten nie przekroczy 50 do 60 miljonów 
rocznie. Minister ma »adzieję, iż podczas tera- 
Źniejszej sesji będzie mógł przedstawić projekt 
do ustawy dotyczącej ruchu kolejowego. Kon- 
statuje polepszenie się budżetn i oświadcza, że 
rząd zamierza przeprowadzić reformy bez naru- 
szenia równowagi budżetowej. Mówiąc 0 tra- 
ktatach handlowych minister wyraża nadzieję, 


tonów, który miljonom sprawiał roskosz, & sam 
był tak nieszczęśliwym !* 

Nie doznawszy szczęścia rodzinnego, mimo 
że go pragnął gorąco, i zawiedziony na ludziach, 
mimo że nigdy urazy nie pamiętał, a z potrze- 
bnymi pomocy dzielił się groszem ostatnim — 
Beethoven przywiązał się całą duszą do swego 
Synowca, lecz i ten był powodem tysiączaych 
jego zmartwień. Zawiedziony i w tem tak czy- 
stem uczuciu, zapadł w ostatnich latach swego 
życia w melancholję, i dnia 26. marca r. 1827, 
podczas straszliwej burzy, która nad miastem 
szalała, skonał na rękach kompozytora Anzelma 
Hiittenbrennera. 

Artyści sprawili mu pogrzeb książęcy — 
świat płakał nad mogiłą wielkiego kompozytora; 
ale za życia ci sami artyści zazdrościli mu sła- 
wy — świat zaś odmówił mu Szczęścia ro- 
dzinnego, którego majmniejszym tak chętnie 
udziela! 


Pomnikowe dzieła Beethovena, o których|nym. Jakkolwiek w 


zaledwie pobieżnie wolno mi tu wspomnieć, przy- 
szły na Świat w drugiej i ostatniej epoce jego 
twórczości. Fidelio, muzyka do Ægmonta, Symfo. 
nia pasterska, utwór pełen młodzieńczej świeżo- 
ści, w którem tak zwane malarstwo muzyczne, 


zadumę — a stanie przed wami Beethoven, mistrz |namiętnościami miotana natura, jąk 


że umiarkowane i sprawiedliwe zachowanie się 
Włoch zaajdzie uznanie i zawarcie tych aktów 
ułatwi. Nakoniec składa projekt do prawa o 
Stopniowem zniesieniu kursu przymusowego, 
konwersji nieruchomych majątków bractw i pro- 
bostw, oclenia cukru zagranicznego i zmiany ta- 
ryfy celnej. 


Kronika. 
Lwów d. 30. marca, 


Komitet wystawy krajowej spowo- 
dowany licznemi reklamacjami, tak dziennikarskiemi 
jakoteż osób prywatnych. przedłużył termin zgłoszeń 
od 31. marca do dnia 1. maja dla grupy machin rol- 
niczych, a dla innych grup do dnia 15. maja. Przy: 
pominamy pp. delegatom, aby główną uwagę zwrócili 
na przemysł domowy ludu i miasteczek. 

Narady towarzystw ubezpieczeń. 
Od kilku dni bawi w naszem mieście dyrektor refe- 
rent tow. wzajemnych ubezpieczeń z Krakowa pan 
Kieszkowski wraz ze swoim zastępcą p. Kandlerem. 
Jak się dowiadujemy konferują ci panowie z dele: 
gatami galicyjskiego ogólnego towarz. nbezpieczsń, 
w celu przeprowadzenia rodzaju fuzyj pomiędzy temi 
dwoma towarzystwami. 

Obwieszczenie. Niniejszem podaje sie do 
powszechnej wiadomości, iż dnia 16. kwietnia 1877 
i w dniach następnych odbywać sie będą w ck, na- 
miestnictwie we Lwowie egzamina państwowe prze- 
pisane dla rządowej służby budownictwa, tudzież 
egzamina dla kandydatów starających się 0 posady 
upoważnionych od rządu inżynierów cywilnych , ar- 
chitektów i geometrów. 

Osoby, które sobie życzą poddać się jednemu 
z tych egzaminów, zechcą się zgłosić* na piśmie do 
ck. namiestnictwa przy dołączeniu dokumentów udo- 
wadniających ich przynależność, wiek, ukcńczone 
studja, nabyte praktyczne wiadomości, i to najdalej 
do 1. kwietnia 1877. Z e. k. namiestnictwa. Lwów 
dnia 18. marca 1877. 

(g) Wycieczka naukowa. W dniu 28. 
bm. robili uczniowie wyższej szkoły rolniczej dublań: 
skiej pierwszą wiosenną wycieczkę naukową, pod 
kierownictwem p. profesora Bastgena. do Źornisk, 
majątku dr. Miilerettego, celem obejrzenia meljoracji 
łąk torfowych, przez namulanie — eo przez właścicie- 
la od lat 25 z wielką znajomością rzeczy, niesły- 
chanie tanim kosztem i ze świetnemi rezultatami 
jest prowadzonem, W wycieczce tej wziął współu 
dział i p. Karpuszko, inżynier towarzystwa gospo- 
darskiego. Zwidzający powrócili prawdziwie pouczeni 
i zadowoleni. 

Podnieść tedy musimy, iż prof. Bastgen urzą: 
dzając dość często podobne wycieczki, przyczynia się 
do zainteresowania młodzieży i do zachęcenia w za- 
wodzie, w którym mają pracować, za co należy mu 
się słuszne uznanie. 

Obeznanie się z systemem namulania w Zorni- 
skach polecamy rolnikom całego kraju, którzy są w 
posiadaniu łąk torfowych, w wielu miejscowościach 
dałby się system ten zastosować, ale chcąc rzecz tę 
pojąć, potrzeba przypatrzyć się i poinformować na 
miejsen. Żiorniska są odległe tylko o dwie mile ode 
Lwowa. 

(z) Mianowanie I dekoracja. Cesarz 
mianował dziekana w Czerniełowie Karola Byńkie- 
wicza honorowym kanonikiem lwowskiej kapituły me- 


tr rit. lat. — Cesarz nadał ofiejałowi 
urzędu telegraficznego, zatrudnionemu przy telexraf 


cznem biurze korespondencyjnem, Andrzejowi Maka- 
rewiczowi, złoty krzyż zasługi z koroną. 

Dr. H. Hinze, lekarz chorób kobiecych, 
który z powodu cierpienia usunął się bł od prakty: 
ki lekarskiej, odzyskał już zdrowie o tyle, że napo- 
wrót wracą do swych czynności zawodowych. Or- 
dynuje jak wiadomo w domu nr. 6. przy ulicy Ko- 
pernika, 

(z) Statystyka meldunkowa. W mie- 
siącu lutym b. r. meldowało się w dyrekcji policji 
1138 stałych mieszkańców, 1386 obcych i 528 sług; 
wymeldowano zaś 1321 obcych, Co do miejsca za- 
mieszkania ndzielono tutejszym władzom 319 pise- 
mnych i 8500 ustnych informacyj, mianowicie co do 
popisowych , poszukiwanych w wielkiej liczbie przez 
magistrat, 

Stan powietrza. Dziś 30g0 -+ 9* R 
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włościanka, odniosła 29. b. m. zmarłe dziecko Feige 
Abisz, LŚ p. Markusa Katz p. l. 14 przy ulicy 
Rzeżuiekiej — które mamczyła, a gdy matka dziecką 
nie przyjęła, podrznciła Tekla takowe przed domem 
p. 1. 5 na Gródeckiem i zbiegła. 
(Weksel na 150 zł.), akceptowany przez 
Pawła Okularnika, a znaleziony 27. bm. ną wałach 
przez lokaja Antoniego Bobka, złożył w policji Emil 
Russmann, kupiec zamieszkały pod l. 3 przy ulicy 
Mickiewicza. , 

(Przerwana komtnikaeją) byla 28. 


i , osobistość 
pełna treści, która zostawioną samej sobie, zstę- 
puje w głąb ai istoty. Beethoven jest prze- 
dewszystkiem charakterem żelaznym, mimo mię- 
kości 1 czułości, których nie brak w jego tonach 
— to też u żadnego kompozytora nie występuje 
tak jak u niego cała siła treści. 

wspomniałem, że trzy okoliczności oddziałały 
silnie na BeethoveRa: surowość ojca — brak 
szczęścia domowego —i kalectwo. Pod wpływem 
tych wrażeń, zachwała jego natura przybierała 
kształty coraz wybitniejsze — ale równocześnie 
ogarniała Wiz coraz większa boleść, Dla 
tego to radość kojarzy się u niego zawsze z bo- 
leścią — obok uczuć wzniosłych spotykamy ko- 
miczne, któremi szydzi z łez własnych — obok 
bezgranicznego pragnienia uciechy, czujemy roz- 
pacz najezarniejszą — obok walki, radość idealną ! 

Hayden jest twórcą muzyki instrumentalnej ; 
Mozart skłania się ku spiewowi; Beethoven jest 
przedewszystkiem kompozytorem  jnstramenta] 
(W dziedzinje muzyki spiewu 
i on osiągnął wyżyny nadziemskie, mimo to 


wszystko co stworzył w tym kierunku ustępuje |P 


przed jego kompozycjami instrumeątalnemi. Z nim 
też muzyka iastramentalna stałą się panującą 
zwłaszcza w Niemczech północnych — i ten trzeci, 


jest doprowadzone do wysokiego stopnia; dwie| Rajważniejszy rodzaj muzyki dzierży berło w ma- 


wielkie uwertury na instrumeata smyczkowe; 
dzieła 115 i 124; kilka sonat na fortepjan, mia- 
nowicie dzieło 106; nadewszystko zaś dwa utwory 
prawdziwie olbrzymie, jak Missa solennis i dzie 
wiąta symfonia z chórami w finale, na słowa 
hymnu Schillera „Do radości* oto mała cząstka 
dzieł, które Beethovenowi oddały palmę pierw- 
szeństwa między kompozytorami Świata. 

, Beethoven nie ma w swoich kompozycjach 
tej swobody i wesołej życia roskoszy, które cha- 
rakteryzują Mozarta i Havdena: on sie nam 
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szem stuleciu. 

Reichardt mówi: „Haydena założył piękny 
ogród; Mozart postawił w nim pałac, a Beetho- 
ven ozdobił go wieżą. Kto wyżej zechce budować, 
ten pewnie kark skręci*. 

O ile mi wiadomo, sławny za dni naszych 
kompozytor Wagner, postanowił wznieść jeszcze 
wyższą budowę. Czy mu się powiodło, lub czy 
móże sprawdziła się na nim przepowiednia Rei- 
dż o tem jako nie-muzyk wyrokować nie 
moge 
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© iuolmo karąpali Ażwiaków. 
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bm. na Rurach z powodu, iż pomost całej ulicy był 
zepsuty. Żołnierz poligzjny nr. 106, stojący na po- 
sterunku przy ulicy PafŃkiej, dał znać o tem — na 
żądanie publiczności —komisarjatowi miejskiemu dziel- 
nicy I. i uchylono też zaraz przeszkodę. 

(Smyczek, znaleziony) nanlicy Sykstu- 
skiej 28. b. m. złożył w policji Jan Waka, uczeń 
gimn. 

(Paszport wojskowy, i kartę powołującą 
do czynnej służby Jana Christmana , znalezione na 
placu bonedyktyńskim , złozył w policji fryzjer tea- 
tralny Władysław Tomhuzewski, 

(Zuchwały zbrodniarz). P. Bolesław 
Darowski, inżynier kolei żelaznej arcyks. Albrechta 
szedł z małżonką 28. b. m. nlicą Halicką — wtem 
przycisnął się do nich Piotr Łańcucki i usiłował 
skraść pani Darowskiej z kieszeni paletocika pugila- 
res z kwotą 37 zł. 87 ct. Pani D wykrzyknięciem 
spłoszyła złodzieja, który zbiegł ulicą Sobieskiego. 
P. Darowski puścił się jednakże za nim w pogoń i 
dopadł go w bramie kamienicy przechodniej na ulicę 
Wałową, przytrzymał i pomimo zbiegowiska oddał 
w ręce posterunkowego żołnierza, który ptaszka od- 
stawił do policji. Równocześnie oświadczył p. Głomo- 
liński , kasjer bauku hipotecznego, że był naocznym 
świadkiem usiłowanej przez Łańcuckiego kradzieży— 
nie pomogło przeto zaprzeczenie niefortunnemu zło- 
dziejowi, który został natychmiast uwięziony. 

(Za burdę, opilstwo i bójkę) areszto- 
wała policja 28. b. m. Szymona Landmanna , Józefa 
Mazelsa, Ilka Dmytrowicza, Józefę Grączewską i 
sześciu innych awanturników —ąa Jędrzeja Gierczuka 
za zakazany powrót do domu. 

(Schwytani złodzieje). Donieśliśmy o- 
negdaj o znącznej kradzieży, popełnionej na szkodę 
dra Ksawerego Liske'go. Sprężystemu poszukiwaniu 
komisarza policji p. Bleima udało się już wyśledzić 
złoczyńców; są nimi osławieni złodzieje Jan Siecho- 
wski, Ślusarz, Jędrzej Bierpiński, lokaj i Józef Za- 
lewicz. Pierwsi dwaj włamali się do pomieszkania, 
a trzeci odbierał kradzione przez nich rzeczy. Bie- 
chowski i Sierpiński zostali przyaresztowani i przy- 
znali się już do czynu, Załewicz zaś zbiegł do Me- 
dyki — gdzie żandarmerja przytrzymała go w sku- 
tek telegraficznego wezwania tutejszej dyrekcji policji. 

(Na śmierć stratowany) został wczoraj 
na ulicy inwalid wojskowy Wasyl Ślipiec. 


Tarnów 29. marca. Jak wam już z naszego 
telegramu wiadomo, grom uderzył w obóz magistra- 
toweów. Wczoraj e godzinie 10'/, z rana wprowa 
dził p. starosta Szczepański delegata namiestnictwa 
p. Krzaczkowskiego do magistratu celem odebrania 
wszystkiego od burmistrza Rutowskiego. Odbieranie 
to trwa jeszcze i trwać będzie kilka dni. P. Ra- 
towski przyjął wręczony sobie dekret ze wzrusze- 
miem. Katastrofa to przykra, a'e konieczna i wywo- 
łana ze strony obozu wstecznego zaciętym i niczem 
nieusprawiedliwionym oporem reagistratowców wzglę- 
dem włądz wyższych i ustaw. Może ona być lekax- 
stwem radykalnem choroby toczącej nasze społeczeń- 
stwo, jeżeli mężowie zaufania, których wybór nastą- 
pił dzisiaj w wydziale powiatowym, zechcą się zająć 
szczerze losami naszego biednego miasta. Me 
żami tymi są: pp. auwokaci dr, Wojciech Grab- 
czyński, dr. Piotr Foryst, p. radca Spławiński, p. Jo- 
zua Maschier, p. Henryk Schances, ks. kanonik Jó 
zef Martnsiewicz, p. Franciszek Leszczyński, p. dy: 
rektor Trzaskowski, dr. Feliks Jarocki, p. Wiłhelm 
Mildón=", Tada. sadn 
Wielu z wymienie nych są mdżzmi NieZawi 5 = 
szość jednakże jest obozu dawniej magistratuałnego, 
ladzie niby umiarkowańsi, ale zawiśli, co nam nie 
daje zbytniej rękojmi awrotu na lepsze, być może 
jednak, że będziemy mieli lepiej, jeżeli ci panowie 
zerwą z dawną tradycją, ale to dopiero przyszłość 
okaże. 

(x Z) Dobromil 28, marca. Miasteczko 
nasze w Ostatnich latach nawidzane kilkakrotnie klę- 
ską pożaru I W tym już roku było trzy razy wido- 
wnią zniszczenia rvzpasanysh płomieni, Ostatni pożar 
wybuchł d, 17. marca w rynkn, zniszczył trzy kæ 
mienice i cztery domy i wyrządził nie mało szkody 
mieszkańcom. Czasby był najwyższy, by rada gminna 
postarała się już na serjo o straż pożarną, na serjo 
powiadam, bo zawiązano tu wprawdzie straż poźarną 
vchotniczą, ta jednak służy dotąd tylko dla zabawki 
kilku jeszcze młodym panom, którzy mają ochotę za- 
bawić się w żołnierza, których to bawi gdy ubłorą 
strażąków w świecące hełmy i mundur z cienkiego 
sukną sprowadzonego a2 z Berna, a potem na ich 
czele maszerują komenderując „słoma, siano“ — nie 
dbają jednak o to, by straż pożarna była oswojoną 
ze swojem zadaniem, by umiała robić narzędziami i 
była do ognia zorganizowaną. Od pół roku istnieje 
u nas ta instytucja, są hełmy, mundury i toporki, 
można je widzieć gdziekolwiek, tylko nie przy poża 
rze, bo począwszy od naczelniśa a skończywszy na 
najmłodszym strażaku, żaden nie ma wyobrażenia co 
mu przy pożarze przedsiębrać należy. Takim więc 


wyszukało sobie formę muzyki dopiero przy schył- 
ku ubiegłego stulecia, nie chciałem wcale przez 


to powiedzieć, aby muzyka nie istniała dawniej: 
Owszem, jak starą jest ludzkość, tak dawne 
życie tej gałęzi sztuki, a Egipcjanie, Hiebrejczy - 
cy i Grecy składali jej hołd rzetelny. - 

Z tem wszystkiem jednak, każdy musi przy- 
znaó, że u szczytu stanęła ona dopiero w na- 
szem stnleciu. W starożytności muzyka była 
niewolnicą -- dziś jest królową! | 

Od tych wielkich mistrzów. na których czele 
widzimy Beethovena, piękno wypowiadane przy 
pomocy tonów, stało się własnością powszechną, 
po ogarnęło wszystkie warstwy społeczeństw 
cywilizowanych. Zwrot tek zawdzięcza muzyka 
zmianie stosunków po wielkiej Rewolucji. Z 
upadkiem władzy absolutnej i klas uprzywilejo- 
wanych, zapanowała demokracja, żądająca ró- 
wnouprawnienia dla ogółu pod każdym wzglę- 
dem. Zaczęto więc oświecać ciemne dotąd ma- 
sy, za czem poszło spopularyzowanie wszystkich 
emanacyj ducha ludzkiego. Odkąd wiedza, przy- 
stępna niegdyś dla wybranych, stała się dobrem 
owszechnem, dziwić się Już nie można, że pię- 
kao musiało także doczekać się spopularyzowa: 
nia. I zaiste, nio go tak nie popularyzuje jak 
właśnie muzyka. Podczas gdy plastykę grecką 
rozumieli tylko wybrani, a malarstwo było przy- 
stepne li dla umysłów wyższych — jedna mu 
zyka brata się z każdą naturą ludzką, gdyż pra- 
wie każdy może ją nietylko czuó lecz także 
wykonywać. 

Prócz tego muzyka tłumaczy dziś najlepiej 
nastrój ducha naszego. 

Ona jest obrazem uczuć nieokreślonych i 
bezgraniczaych, które w bieżącem stulecin pierś 
ludzkości przepełniają — Oną jest odgłosem 
wszystkich istot nerwowych, których wiek 19ty 

nā miljony | 


iszych, które pragną wszystkiego, nie przywiązu- 


Z drugiej strony zbadow. atoli jeszcze jeden, który świata 
Które nią rh pa i ma wolność odebrano j skazano go na 


sposobem szkoda tej subwencji przez radę gmiuną |t. „Literaturblatt*, czasopismo krytyczne pod redak- 
straży ochotniczej udzielonej, gdyż wątpię by rada |cją znanych na polu literackim pp. Hellera , Edlin- 
miała zamiar podtrzymywać straż dla parady lub dla| gera, Kórnbergera, Gravbergera i innych. 

zabawki kiiku n.łodych panów. Na rocznej wystawie w wiedeńskim „Kiinetler- 

Na dniu 18. b. m. urządzili urzędnicy sądowi |hans* widzieliśmy obraz Matejki, przedstawiający 
przedstawienie amatorskie ną dochód straży ogniowej | Wacława Wiłczką wodza z r. 1468 i obraz A. Ko- 
ochotniczej. Ołd:grano trzy jednoaktowe sztuczki, a | zakiewicza, przedstawiający polskiego gałganiarza. O 
mianowicie „Łobzowianie,* „Onufry“ i „Podejrzana | obrazie Matejki pisze recenzent Fremdenblattu co 
osoba." Amatorowie wywiązali się dobrze ze swego | następuje: „Bohater Matejki przedstawiony jest z siłą 
zadania, a role Szymona, Magdaleny, Kuby i Prota- |i miłością, rozlaną równie we wszystkich częściach, 
zego w „łŁobzowianach* były oddane rzec możną | dramatycznie poruszony, głowa i ręce uwydatniają 
artystycznie. Przy tej sposobności niech nam wolno | mistrzostwo tego znakomitego malarza , jest to por- 
zrobić tę uwagę, że przedstawienia amatorskie da- |tret historyczny, w którym przebija się bistorja życia 
wane na cele dobroczynne, powinne być uwządzane | oświaty i kultury.“ i 
z jak naimniejszym kosztem, bez niepotrzebnej wy Rocznicę śmierci Beethovena dnia 26. bm. ob- 
stawy i zbytka; chodzi bowiem głównie o to, by na|chodzono na cmentarzu wiedeńskim złożeniem wień- 
wskazany cel zebrać jak najwięcej grosza, przedsta- |ców na grobie mistrza. Na domie, w którym Beetho- 
wienie zaś samo, a głównie techniczna strona tako- |ven mieszkał i umarł, tzw. „Spanierhaus”, powiewała 
wego powinna stać na drugim planie. U nas działo | czarna chorągiew. 
sie wręcż przeciwnie, łożono bowiem na udekorowa Zjazd hodowców pszczół z Austrji i Niemiec od- 
nie sceny i sali tak znaczne koszta, że po dwu przed. | będzie sie w tym roku w dniach 17—20 września w 
stawieniach na cel pożarnej straży ochotniczej da- | Linen. 
nych, mimo to, że sala każdym razem była przepeł- Paryż 27. marca. (Drobiazgi paryskie.) 
nioną, z dochodu nie pozostało nie na cel wskazany, | Jeneralny komisarz wystawy przyszłorocznej senater 
w takim razie jest to co najmniej cel chybiony, je | Krantz, zamierza przeznaczyć w pałacu na polu Mar: 
żeli w istocie miano zamiar przysporzyć funduszu na |sowem jeden wielki salon, nazywający się „redakcją 
cel straży, a nie pobawić się trochę pod firmą do-| międzynarodową,* do którego bęaą mieli * przystąp 
broczynnych celów. wszyscy publicyści świata, którzy przyjadą na wy- 

W Truskawcu, niedaleko zakładu kąpielo- |stawę. Sprawa ta nie jest jeszcze ostatecznie zała- 
wege, odkryto na gruntach kameralnych w ldtym |twioną, ale zdaje się, że przyjdzie do decyzji w tym 
sążniu głębokości, obfite źródło nafty, które szyb na | kierunku, 
kilka sążni zapełniło. Pomimo ciągłego wyczerpywa: Na iegorocznej wystawie dzieł sztuki znajduje 
nia, olej bezustannie przybywa; a siła, z jaką się |się 6.980 przedmiotów, Sędziowie rozpoczęli już 
wydobywa, wskazuje, że przypływ potrwa bardzo | pracę, która, jak cyfra powyższa wykazuje, nie bę: 
długo. dzie bardzo łatwą. 

Poznań 28. marca. W dniu wozorajszym na Jedynego w swoim rodzaju samobójstwa dopu- 
„Halke,“ daną na benefis p. Cieślewskiago, zebrała |Ścił się p. D. Straciwszy znaczne sumy na giełdzie 
się, jak się spodziewać należało, liczna publiczność. | napisał do jednego ze swych przyjaciół, że sobie 
Beneficjanta przyjęto serdecznemi oklaskami, które | życie odbiera. Przyjaciel, otrzymawszy list rano, bie- 
powtarzały się po każdej odspiewanej przez niego |gnie do komisarza policji i z nim razem wpada do 
partji bardzo gorące, po drugim zaś akcie p. Dem: | mieszkania samobójcy. Tu przedstawił im się stra. 
biński dyrektor wręczył od Wielkopolan beneficjante- |szny widok. Okna były szczelnie zamknięte i oble- 
wi i gościowi naszemu Wieniec laurowy i kosztowny | pione papierem, aby powietrze nie miało przystępu, 
pierścień jako dowód szczerej dlań życzliwości tu- | kominek był także zamknięty, na nim stało naczynie 
tejszej publiczności i uznania dla jego talentu, z węglami, a ną łóżku leżał nieboszczyk. Chwili nie 

Przeciw wyrokowi tutejszego sądu apelacyjnego, | można było wątpić, że śmierć nastąpiła przez Zu» 
uw: Iniającemu p. Stanisława hr. Piatera, byłego fir- Komisarz przemówił coś głośno, nA ten 
mowego Tellusa, od kary dwuletniego więzienia i|krzyk nieboszczyk zrywa się, siada i oczy sobie 
8.000 marek, ną jakie skazany został wyrokiem sądu | przeciera, wołając: 
powiatowego, odniósł się prokurator król. do naj: — A tu co za wrzask do stu djabłów! 
wyższego trybunału w Berlinie ze skargą o uniewa: Obecni ze atrachu o mało nie pomdleli. Wkrótee 
Żnienie rzeczonego wyroku sądu apelacyjnego. Tym |też wyjeśniła się zagadka. Pan D. chciał sobie w 
[sposobem sprawa przeciw St hr. Piateroni będzie |rzeczy samej życie odebrać i w tym celu wszystko 
niebawem w Berlinie rozpatry wang. należycie przygotował, Żeby jednak śmierć tem 

Woda w Warcie znów urosła, o Sej godzinie |lżejszą mu się wydała, wypił dużą szklankę tę- 
z rana dnia dzisiejszego dochodziła do 10 stóp 4|giego ponczu i usnął, zapomniawszy węgiel zapalić. 
cali. Dowiadujemy się, że z Nowegomiasta nadeszła Pochodnie Neronas zostały wystawione 
wiadumcść, że wodą tam już nie przybiera; spodzie- |na widok publiczny w Petersburgu dnia 24, b. m. 
wać się więc można, że i u nas niezadługo przybie: | w sali akademji sztuk pięknych. Moskwa nie może 
raó przestanie, nacieszyć się obrazem, poczyteją: go zą utwór Mo- 

Z Ameryki donoszą Dziennikowi Poznańskiemu, |skala, bo gazety miejscowe wciąż kłamią że Siemi. 
że współziomek nasz p. Henryk Kałasowski, od da |radzki jest Moszalem, zapewne na tej zaża_zie, że 
wna w Nowym Yorku osiadły, zajmuje się obecnie | był uczniem petersburskiej akademji szink pieknych. 
z polecenia rządu przekładem konstytucji Stanów | Zresztą o zadną Zasadę Moskwie tu nie idzie; kra- 
Zjednoczonych na język polski, z dodaniem odpowie- |dną bo to w ich naturze, tak dobrze sławę jak i 
dnich objaśnień i komentarzy. Praca ta, dokonana | ziemię naszą. Przecież Mickiewicza zrobili Moskalem 
wyłącznie ku pożytkowi nielicznych tam stosunkowo |na pomniku pamiąttowym w Nowogrodzie, wysta- 
Polaków, chlubnie świadczy o dbałości władzy, aby|wionym w nibyto tysiącletnią rocznicę istnienia Mo- 
prawa osobiste obywateli miejscowych wszelkiej na |skwylo-0%:dź Siemiradzkiego wzbudza powsze :hne 
zd i były szanowane i rzeczywiste ich potrzeby|uwielbienie; poczciwy jak zawsze Gołos powada 

3 ze od iegu owrazu poczyna się m "M3 malarstwa 
moskiewakie go. Młodzież akademicka otiarowała Sie- 
miradzkiemu olbrzymi wieniec laurowy, a akademja 
zaliczyła go do grona profesorów, | 


„ Wiedek 29 marca, (Kronika wiedeńska.) 
Książę Mikołaj Wiirtembergski przybył tn dnia 24. 
bm. i wyjechał dziś do Znaim, — Ambasador hr, Fr. 
Zichy wyjechał dziś do Pesztu, a namiestnik bar. N 
Kiibeck do Gracu. — Cesarz brazylijski zwidził wczo- ne a wystawę krajową nadesłano: Za po- 
raj techniczną akademję wojskową i politechnikę, pó- ke p a > P. Seweryna Henzia w Szoło 
źniej dał się fotografować i był obecnym na posie- Gad oweryn Hense] w Szołomyi 5 złr. Hipolit 
dzeniu jeograficznego towarzystwa. Dziś z rana ogią a a „idei Aleksander Wybranowski 1 złr. 
dał cesarz most arcyksięcia Rudolfa, kąpiele komu- | | ‘adystaw -bertyński 1 złr. Jan Czajkowski 5 zły, 
nalne i nowe łożysko Dunaju, dworzec kolei półuwe- 7 ae Hirscioler 5 złr. Wincenty Berezowski 
nej i Franciszka-Józefa, Po południu zwidził cesars | | E> Bereda Olszewski 1 złr, Teofil Wajdowski 
zbiór sztuk arcyksięcia Albrechta, bibliotekę „Alber- | > i r Ka Madejski 1 słr. (Nazwisko nieczytelne) 
tina* i Jozefinum. Dziś zwidził cesarz także muzeum F GL. K, lszewski 50 ct. Józef Pieńczykowski 
wschodnie, W towarzystwie cesarza znajdowali się m r R Zwolski 10 złr. Teofil Budnicki 
poseł brazylijski przy dworze, vicomte Varnhagen de f zły a Wołodkiewiea 5 złr. Franciszek Waldek 
Porto Seguro i vicomte de Bon Retizo. Cesarza| p" Jochel Wohi 1 złr. Haim Königsberg 1 złr. 
przyjmowali radca dyrekcji instytutu br. Edm. Zichy m > BE" pośrednictwem delngata p. Mie 
i prezydent minister skarbu państwa bar. Hofman. Pk Po l 1080 w Turce Wydział rady pow. 
cat daj m pótjoraj godziny w aaf” „s p” ME urzsiaki 20 ki = R. „SŁ 
zajęły szczególnie zbiory Azji '  JOBAraka ; : ul. Janako złr. 50 
para brazylijska opuszcza w poniedziałek wielkanoc- + ae) | pea 8 sir. (Nazwisko nieczytelne) 
ny wieczorem Wiedeń i uda sie sj magling; ai ad ać p s gwi pe 2 złr. Michał 

Wien" prze i i - 80 et. e 
ied p a: se de 4 z a Elk: y lolka średnictwem delegata p wólkia ski st p> l 
w ta „BO KASZY teatrze Pigsia w Buie [Feliks Skrochowski 10 zły. dr, Mikożai ie id 
„Lew dnią* Wilkena. rsta P : = « dr. 0 edorowicz 
rze ag „rg po raz pierwszy „Mane- AA garni atom: 10 o ag = 
wry w Felds > ja r z a ` Zierowsg Zat. Azji- 
Z końcem kwietnia powstaje tu dwutygodnik p. | mierz £Łuniewski 5 złr. Walery Bogawski 5 złr, 


dnej formy żyjącej, a które, zwłaszcza w mazy- zagłade — on nie ustąpi żadnemu w śmiałym 
ce instramentalnej wydają Się marzeniem duszy pochodzie na drodze cywilizacji. Tem naród wy- 


j. | bezcielesnej — może ona lepiej jak każda inna |dał Chopina, który zaerał na nutę nową, ni - 


'sztwką wypowiadać myśli ulotne, suy nia mające |znaną dotąd Światu, niepodobną asi do Ppowi- 


kształtów wybitnych, pragnienia bezprzedmioto- | źnej niemieckiej, ani do czułej włoskiej, na nutę 


| we, a jednak gorące, Wreszcie mięszaminę wiel-|rzewną, głęboką i proroczą, którą Wysnul Z łona 


'kości i boleści tych licznych dusz za dni na-|własnej ziemi i z życia własnego narodu. m 
Tak, Chopin, a po nim Moniuszko, przeko- 
jąc się same do niczego, s nali wątpiących, że Polska, która w ostatnich 
Dla tego to z nadziejami i niczem nie za- |latach w dziedzinie malarstwa stanęła zśJwyżej, 
spokojonemi pragnieniami demokracji współcze- |wydając Grottgera, Matejkę i Siemiradzkiego, 
snej wysłynęła ona na Świat, pO którym rozlała |że ta Polska może mieć także muzy © własną, 
się jak Ocean szeroki. narodową, nad której rozwojem wianiśmy wszy. 
Dziś muzyka wita mas, gdy pierwszy blask |Scy pracować. . LA ec 
światła bożego pada ma nasze Zrenice — dziś Jeśliby mi kto zarzucił, że przemawiając za 
wtóruje ona Wszystkim smutkom i radościom | muzyką narodową, ścieśniam tem Samem jej gra: 
życia naszego — dziś odprowadza ona człowieka | Rice — masiałbym odpowiedzieć , ne jakkolwiek 
na miejsce wiecznego spoczynka | uznaję kosmopolityczność sztuki, Mimo to wie: 
Każdy naród cywilizowany szczyci się mę: | "28 głęboko, że dopiero taka nge Kir 0a 
żami, którzy na polu muzyki bądź genjuszem za- i ludzkość całą, która wyrasta Z pnia 0- 
jaśnieli, bądź wzniesli Się po mad poziom zwy- wego 


; 43 ini ; Sztuka — to miłość! 
czajnych zdolności. Palestrina, Cherubini, Rossi- 5 A W a A 
ni ) Verdi; Bach, Gluck. Mozärth, Hayden, Bee-| HE”. En e > dopierć 
oto WŁA a kom art ró Pe I T tep jest zdolnym ukochać prawdziwie ludzkość 
oto nazwis ere 3 WA? będące własnością całą. Artysta, który się nauczył kochać i rozu-_ 
"ai szelako nie o każdym z tych narodów |mieó wszystkie nuty pól i gór ojosyswnch, który 
s A anie „ j e 6 wła 
można powiedzieć, że ma muzykę odrębną, wła» acz Ee A egra artysta możę hał. sój 
SR oryg!! 4. y . altana i 
p Włosi zh „muzykę serca; Niemcy dali iuizkości 
światu muzykę, w której wielkość i surowość ich a narod = 
uczucia religijnego mięsza się z głębokością ich |, pode EW nisz niedalekiej 3 ` 
umiejętności i smutkiem uczuć błędnych; alej; 34 OSR nóż je także Beethoven 
Francuzi, miłośnicy lekkiego wodwilu i ulotnych dlatezo nie Maway w p'Ścy Ha żadnem polu 
piosenek, nie byli juź zdolni stworzyć na tem koń Bi wiedzieć powisien, że Polska żyć chce 
polu nie oryginalnego, to też ichmistrze hołdują żyje i żyć będzie! 7 
bądź „ptazyca pa bądź R (zał i yJ Józef Rogose 
jędzy narodami europejskiemi znalazł się 71. j 
powiedział, że Lwów d 26. marca 1877 


zdolnym tłumaczyć radość ! bolesó całe ` 


* 


5 


J 


f 


Razem 56 złr. Franciszek Bzczepanowski 5 złr. — |kiestra grała ózysto, silne chóry złożone z amatorów 


Za pośrednictwen delegata p. Izydora Kędzierskiego 
w Fulsztynie pp. Stanisław Kotyński 5 złr. Izydor 
Kędzierski 5 złr. Jan Dunin 5 złr. Ludwik Rodza- 
jowski 1 złr. ks, Czastek 2 złr. ks. Fr. Ks, Ski- 
bicki 1 złr. Ludwik Welczyński 1 złr. ks, Józef 
Twaróg 1 złr. Kobak 2 złr. Polikarp Strzelecki 
L zir. Jan Załęski 1 złr Hygin Lisicki 1 złr, Ja- 
jn Madejewski 1 złr. Ziemba 5 złr. Méciwojewski 
5 złr. — Za pośrednictwem delegata p. Leona Kro 
kuwskiego pp. Leon Krokowski 2 złr, Karol Kurat 
„kowski 50 et. Adolf Schwestka 50 ct. Andreas (na- 
zwisko nieczytelne) 50 ct. Władysław Pompoin 50 
ot. Hawryło Pendorak 20 ct, Michał Janko 20 et. 
Iwan Semeniuk 20 et. Petro Onufrek 20 et. Win- 
centy Bałnban 1 złr. Gedajło Abosch 25 et. (Na: 
zwisko nisczytelne) 20 ct. Efraim Knoll 1 złr. Ha- 
łabowicz 1 złr. (Nazwisko nieczytelne) 1 żłr. Ro- 
gojski 1 złr. Meschulim Aboscn 50 et. Haim Bitt- 
mann 20 ct. B. Pipper 20 ct. Gedajle Blach 20 ct. 
Dymitr Gliński | złr. Józet Kokurewicz 50 ct 
Razem 12 złr. 85 ct. — Za pośrednictwem pileg 
p. Wacława Marynowskiego pp. Stefan hr. ik > 
50 złr, Kazimierz Zaklika 5 złr. Edward | peni 
10 złr. Razem 65 złr. P. Wiadysław hr. Turknił 
25 złr, P, Onufry hr. Turkułł 25 złe. Ogółem po- 
dług listy obecnej 1.272 złr. 73 ct., razem się 
składek ogłoszonych w liście poprzedniej 2,321 złr, 
53 ct. Nadto na ten sam cel przyznano komitetowi 

~ (wystawy) następujące subwencje: Rada zawiadowcza 
kolei Karola Ludwika 5.000 złr. „Rada powiatowa 
w Brodach 100 złr. Ministerstwo handlu 1.000 alr. 
P. Jan Götz właściciel dóbr i browaru w Okocimie 
200 złr. Galicyjski bank kredytowy 500 złr. Rada 
powiatowa w Rudkach 50 złr. Ogółem podług listy 
obecnej 6.850 złr, razem z sumą subwencji ogło- 
szonych w liście poprzedniej 18.300 złr. 


i ta urzędowe „Gaz. Lwow.* z 29. bm. 

Ed si EAO Sąd krajowy, w, Krakowie zawiadamia Gusia- 
wa hittermanna 0 WIBLEENECYM przeciw niemu pozwie 
pio 300 zł. Kurutorem dr. Styczeń, z zast, dr. Lisowskie- 
go. — Licytacje. £ealaość pod l. 196 w Żyweu. Ce- 
ua wywołania l1ë0 zł — Reainość pod 1. 8 w Przybo- 
rowie (powiat Zywiec). Cena wywołania 255 złr, — Re- 
alność pod ł. 237 w Horocholinie (powiat Boborodezany). 
Cena wywołania 400 złr. Licyt.nt bank włościański, — 
iełęalpość pod 1. 160 rept 53 w Rokietnicy (powiat Jaro- 
103 r 28 w P wołania 600 zir. — Realaosé pod 1. k. 
-PEA 'ayborowie (powiat Radłów). Cena wywo- 


łania 600 złr. — Bealacóć 3 

: Ed Leć pod l. 23 w Hermanowy (po- 
wiat jyczyu). Coni wywal i — Gówsdosiwć 
włoścan kie pod 1. ką pia 900 zir, Gospodarstw 


` Pr 4 r, 38 i |. k. 76 i 40 w Biadoli- 
caoh (powiat Wojnicz), Cena SJ Sv zir, 
agyr O nid 


MA EEC EAC 


Dział literacko artystyczny. 


(be) (Hugo, balada J. Sło 
Henryka Jareckiego). f 
„„ E. Jarecki dał się już niejednokrotnie poznać 
Jako wyborny ilustrator dzieł Słowackiego, Muzyka 
do „Balladyny zyskała ogólne uznanie, a zeszłego 
„ raku Zachwycaliśómy się prześliczną jego dumą ukra- 
iiską ułożoną na chór mięszany. We Wtorek Wystą- 
"pit p. Jarecai z nowym utworem daleko szerszych 
rozm alów. „Hugo“ ma zakrój wielkiego oratorjum: 
w Utwerźe tym składającym się z pięciu części biorą 
maż wollści, wielką orkiestra i chóry Główną wa 
ge kadzie kompozytor na chóry i orkiestrę, na Bola 
mniej zważa Jak wszystkie utvory p. J. taki 
„Hugo odznaczą się przedewszystkiom bogatą ÎN- 
sjrameniaGją: p. J, po mistrzowsku prowadzi orkie- 
stuą i nmie Prostym nawet motywem wywołać pra- 


wasiwi owowa we. 
do treści Maa. ; ire- 


wackiego, z muzyką 


ti XM 
strój P eR 
dniowieczna rycerskość połączoną z lekkim. anty - 
mentalizmem działa upajająco na słuchacza. Nie uj- 
mnjąc wartości innym namerom, szczególny nacisk 
kładziemy na marsz pogrzebowy, kończący baladę, 
który Śmiało można postawić obok najpiękniejszych 


kompozycyj tego rodzaju. Chóry grzeszą nieco mo-| bp 


notonnością, co przypisać należy jednostajnemu ry- 
imowi Hibretta, Libretto pisane jest całe jedynasto- 
zgłoskowym wierszem: forma ta jak najgorzej z 
daje się pod muzykę. Przyznać jednak trzeba, e 
często udało się komp zytorowi zwalozy ć ten pier 
worodny błąd libretta, jak pp. w pieknie przeprowa” 
dzonej tudze w części czwartej, Powiedzieliśmy po- 
wyżej, że p. J. mniej zważa na sola, niż na chóry 
i orkiestrę. Z numerów solowych jedynie solo 80- 
pranowe mu się udało: recitativa i arje tenorowe 1 
basowe nie odznaczają się wielką inwencją. W ogó- 
le baladę p. Jareckiego musimy uważać za dzieło 
wielkiej muzy. alnej wartości: nie zbyt przystępne 
ono dla szerszej pabliczności , ale znawca odkrywa 
w niem prawie w każdym takeie dobry smak j głę- 
bokie poczucie piekna. Gdzie niegdzie widać jaszczę 
w tej kompozycji nie tyle naśladownictwo, ile prae- 
jęcie sie utworami „ Memieckich mistrzów, „Hugo“ 
jednak jako całość Jont tworem oryginalnie pojętym 
i przeprowadzo "1 aż, 59 p. Jarecki już raz 
nie zabierze Me An dobres jakiej opery? Zdaje 
nam Się, Że <= x A e r , 0 które nie 
latwo, j moglo! W 4 
"Hngona" "było pod każdym względem ` ykonanie 


Teby kandlowej 

29 marca, 
niâ 

za sztuką. 

k AKA Lud, a 2002 | 
Koleć w.Oworn a 200 me.|3! 1 
' ip sal. 4 200 s! |279 - ię — R 
Berk? F PeP zhi * 206 « 


Lwów z 


i artystów teatralnych śpiewały pewnie i z precyzją. 
Partję sopranową prowadzoną ciągle wysoko, odópie- 
wała panna Gabbi kn ogólnemu zadowolenii i byłoby 
ono daleko większe, gdyby umiała wymawiać po pol. 
ska, (Cóż jednak robić, jeżeli nie można delektować 
| się deklamacją, trzeba się przynajmniej czystym to- 
nem zadowolić. Partje: tencrowa (Zakrzewski J) i ba- 
sowa (Tercazzi) wypadły dosyć blado, co bynajmniej 
nie było winą śpiewaków. Baladę p, Jareckiego 
przedstawiono dwukrotnie na dochód stowarzyszenia 
członków orkiestry teatralnej, Pierwszy raz urozmai 
cono program uwerturą Wł. hr. Tarnowskiego i o- 
stainim aktem „Stasia“ Szajnochy, powtórne przed- 
stawienie rozpoczęło się uwerturą ks. Poniatowskiego, 
poczem p. Fiszer z nieporównanym hun orem odegrał 
dramatyczną fraszkę „Oste tnie chwile fryzjera“, Tru- 
dno sobie wyobrazić coś komiczniejszego, jak owa 
uwertura hr. Tarnowskiego. Kompozytor zawiadamia 
nas na afiszu, że uwertura jego ma wyrażać, co na- 
stępnje: głosy Bielskie w paru, tęsknotę, alastor, 
łowy, Joannę Grey, walkę stronnictw, marsz koro- 
nacyjuy, zaciekłość Marji Tudor, na stos, pożegna- 
nie z ludem, a w końcn apoteczę. Uwertura cała 
trwa z trzy minuty i osnutą jest na jednym temacie. 
Hr. Tarnowski może sobie wyobrażać co mu się po- 
doba, ale my nie mogliśmy w jego uwerturze mimo 
szczerych chęci odszukać tego, co  zapewiadał. 
Uwertura do „Don Desiderio* ks. Poniatowskiego 
jest utworem bardzo pięknym. Czyby się nie udało 
przedstawić u nas jaką operę tego kompozytora? 
Wszak opery ks, Poniatowskiego przedstawione w 
Londynie podobały się i zyskały uznanie, W „Sta- 
siu“ p. Ładnowski grą wystudjowauą do najdrobniej. 
szych szczegółów zachwycił publiczność. Możeby dy: 
rekcja zechciała kiedy przedstawić tę sztukę, tak 
mało u nas znaną, a posiadającą bezsprzecznie wię- 
cej wartości, niż nowe nasze utwory, 


Sprawy "gospodarcze i handlowe. 


(8) Kraków 26 marca. Jak corocznie w o- 
statnią niedzielę marca, odbyło się wczoraj w sali 
magistratu walne zgromadzenie tutejszego Towarz. 
zaliczkowego. 

Obecnych było 116 ezłonków, reprezentujących 
247 głosów. Przewodniczył prezes rady nadzorezej 
dr Maka. Machalski, który zagail posiedzenie nastę- 
pującą przemową: À 

Nim przystąpimy do porządku dziennego, uwa- 
żam za potrzebne przemówić słów kilka. Już na 
przeszłem walnem zgromadzeniu miałem zaszczyt 
zwrócić uwagę na różne zarzuty, jakich Towarzystwo 
nasze było przedmiotem, wówczas jednak zarzuty te 
były tylko powtarzane z ust do ust. w roku bież. 
pojawiły się w Czasie w inseracie podpisanym przez 
„kilku ciekawych“, a odnosiły się do jednego szcze- 
gółowego faktu, że między wykażem gotówki ogło- 
szonym w pierwszych dniach stycznia, a podanym w 
bilansie przedstawionym walnemn Zgromadzeniu w 
marcu zachodziła pewna różnica. Zarzuty te odparte 
zostały przez dyrekcję, a gdy się powtórzyły, rada 
zawiadowcza musiała w nie wejść i gdy się przeko- 
nała , że cała różnica polegała na niewłaściwie uży- 
tej nazwie, w rzeczy samej zaś nie było żadnej ró- 
żniey, ogłcsiła swoje oświadczenie, na którem jak są- 
dzę co do tej okoliczności poprzestać możemy. 

Inne zarzuty ukazały się w drukowanym liście 
otwartym i dały się słyszeć tutaj w tej sali. Tych 
nie mogę pominąć i jestem niejako obowiązany do 
odpowiedzi na nie. 

Otóż jednym z głównych zarzutów, jakie nam 
tam srobiano, było to, że Towarzystwo pożycza swe 
fundnsze biedniejssym, w których ręku są one nie- 
pewne, więc należałoby wykluczyć niejako tę klasę 
pracującą i zabiegliwą od dobrodziejstw, jakie udział 
W naszem Towarzyatwie zapewnia, Jak dalece podo- 

8 Mprzecznem jest z założeniem i celem 
naszego Towarzystwa, nie potrzebuję uumaczyć. Kū- 


poy i przemysłowcy posi jący znaczne maj - 
ją kredyt w bankach i k a aS 
im chwilowo obrotowe fundusze. Ale gdzie się uda 
człowiek, który tam kredytu nie mą 9 Musi iść do 
lichwiarza, a wiadomo co to znaczy, Jest to ruina, 
bo pierwsza pożyczka w ten sposób zaciągnięta pro- 
wadzi za sobą inne, z których już potem wybrnąć 
niepodobna. Taki więc może i powinien ndać się do 
nas, do Towarzystwa, które w tym celu utworzonem 
zostało. Celem właśnie uaszogu Towarzystwa jest 
przychodzenie w pomoc ludziom, którzy dają rękojmię 
swoją pracą i rzetelnością, że się s przyjętych zobo. 
wiązań wywiązać mogą. „My nie jesteśmy dla boga- 
tych ale właściwie dla biednych. się. ss 

Inny zarzut tam podniesiony byt, że odpowie- 
dzialność nieograniczona cslonków jest gatrważającą 
dla tego, że kady odpowiada całym swoim majątkiem 
za zobowiązania Towarzystwa. Bezwątp lenia, > kat- 
dy mógity: słysząc ta wyrazy, a nie RAA ich 
bliżej zatrwożyć się. Ale jak to przeszłego roku już 
mówiłem, tak i w tym powtórzyć muszę, że ta nię- 
ograniczona odpowiedzialność nie jest bynajmniej zą. 
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naszego statutu. Ta odpowiedzialność redukuje się 
do tego, że gdyby Towarzystwo poniosło straty takie, 
że nie wystarczałoby na dywidendę i fundusz rezer- 
wowy nie starczyłoby na ich pokrycie, wtenczas 
członkowie ponoszą straty w stosunku do swoich u- 
działów. Wierzyciele nie mogliby w takim razie wy- 
brać sobie pierwszego lepszego, może najbogatszego 
z pomiędzy nas i od niego wymagać całej kwoty, 
któraby się im należała, lecz każdy odpowiada w sto- 
sunku do swego udziału. Niedość na tem, istnieje u- 
stawa, która i tę odpowiedzialność redukuje, i to nie- 
bezpieczeństwo zmniejsza, stanowi bowiem, że gdy 
się okaże, iż kapitał przez nadużycia, ały zarząd lub 
z innych przyczyn zmniejszył się do połowy, to To- 
warzystwo musi być zlikwidowanem i zwiniętem, Z 
tego widzicie pańowie, że ten pan, który tak zatrwa- 
żającą widzi ową rękojmię, nie rozumiał tej rzeczy, 
albo rozumieć jej nie chciał, 

Był tam jeszczo jeden zarzut, że dyrektor jest 
absolutnym, inni zaś urzędnicy nie mogą się wtrącać 
w jego czynności. Jest to żarzuc osobisty. Jeżeli 
chcecie panowie przekonać się, że tak nie jest, to 
zapytajcie członków rady nadzorczej, która zbiera się 
co miesiąc i kontroluje z największą ścisłością wszel- 
kie czynności dyrektora, Ażeby jednak na przyszłość 
uchylić ten zaraut, będą panowie mieli dzisiaj wnio- 
sek, aby i innych urzędników uznać za stałych i tę 
takzwaną samowolę zrównoważyć. Nie ulega zaprze- 
czeniu, że urzędnik pewny swego bytu i niezależny 
od wypadku wyborów, często się powtarzających, ma 
więcej namodzielności w swojem postępowaniu i ła- 
twiej mu przychodzi spełniać swe obowiązki jak 
należy. 

Bilans tegoroczny naszegb Towarzystwa nie 
przedstawia tak świetnych rezuliatów jak w latach 
ubiegłych , mimo to przecież pogłoski, które krążyły 
o stanie naszej instytucji są nieprawdziwe, a 
najmniej bardzo przesadzone. Złe lata ubiegłe, rok 
przeszły i zaprzeszły, stały się powodem, że kilkn 
lub kilkunastu dłużników Towarzystwa stało się nie- 
wypłacalnymi, a co do niektórych innych xachodzi 
wątpliwość, czy będą mogli się wypłacić. Rada nad- 
zoreża zbadawszy wszystkie wierzytelności, przyszła 
do przekonania, że część należytości, jako niepodo- 
bnych do ściągnięcia, musi być wymazaną , dalej że 
powna kwota, o którą dzisiaj toczą się procesa, i o 
której dzisiaj jeszcze powiedzieć nie można, że jest 
straconą, powinza także zostać odpisaną, a to na mo- 
cy ustawy handlowej, która poswaln dawać dywiden- 
dę tylko z zysków czystych i pewnych. Nie chcąc 
ściągnąć na siebie zarzutu, że od kwot fikcyjnych, 
rada nadzorcza stawia wniosek odpowiedni, i prosi 
panów, abyście go przyjęli. 

Te straty jednak nie powinne was zatrważać, 
panowie, gdyż ani wierzytelności osób trzecich nie 
są naruszone, ani też kapitałów naszych udziałowych 
w najmniejszej części nie uroniliśmy, ale owszem, po- 
zostaje nam jeszeze jakiś fundusz na dywidendę i na 
powiększenie kapitału rezerwowego. (D.n.) 


Bilaus c. k. aprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego za rok 1876 po odpisaniu 
strat w ilości 110.661 złr., wykazuje zysku 390011 złr. 
Po strąceniu z tej sumy statutami przepisanych tantiem 
i zasileniu fuuduszu rezerwowego, pozostaje czysty zysk 
330.259 złr., co odpowiada dochodowi po 22 złr., czyli 
11 proc. od każdej akcji, 


Obwieszczenie. Z daiem 1. kwietnia 1877 przy- 
stąpiły do ogólnego związku pocztowego następujące po- 
siadłości i kolonje Wielkiej Brytauji jako to: Mauritius 
(Ile de France) z przynależytościami, Szechette, wyspy 
Bermuda, Gayana (angielska), obie posiadłości Wielkiej 
Brytaaji w lndjach zachodnich, Jamajka i Trinidat, ko- 
lonja angielska w Hongkong, nareszcie posiadłości Wiel- 
kiej Brytaoji w Indjach zagangesowych, Malacca, Penang, 
Singapore, Labuan i Ceylon. 

Skutkiem tego zastósowane będą od 1. kwietnia r. b. 
postanowienia Berneńskiego traktatu pocztowego z roku 
1874 i odnośne regulamina także i do korespondencyj s 
tych i do tych krajów, a mianowicie należy wpłacać: a) 
za list frankowany 20 centów odkażdych 16 gramów; b) 
za list niufrankowany 30 centów od każdych 15 gramów; 
0) za karty korespondenoyjne 10 centów od sztuki; d) za 
gazety, druki pod opaską, próbki towarów , jako też za 
papiery handlowe 6 centów od 50 gramów ; 6) ZA reko- 
mendowanie korespondencyj 10 centów i f) za recepis 
zwrotny 10 centów. Co się niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje. 

Z o. k. krajowej dyrekcji poczt. Lwów dnia 24, mar- 
ca 1877. pg 

Królewiec 25 3 dał o 
we Domu Smin 0 "A hrs (Sprawozdanie targo- 
Powietrze miało A ją galicyjskiego w Królewcn). 
EE mę”. ` ubiegłym tygodniu charakter bardzo 
LAT aw y tw nennym ciepłym deszczu. Takke za- 

[n.e kraje są pod silaym wplywem zblikająoej się 
Wiosny, wszędzie odwilż i deszcz, tak, że otwarcia żeglu- 
811 w innych portach Bałtyku każdego dnia, respective 
w najkrótszym czasie spodziewać się możua. Na naszej 
zatoce potrzeba będzie jednak jeszcze przynajmniej dni 
14 do otwar.ia komunikacji wodaej z Pillau. 

W handlu zbożowym oczekiwanie rychłego otwarcia 


ilandel towarów 
korzeni i win 


Karola Ballabana 


poleca 3424 29-0 
p 
WINA 
hegelayskie 
w jakości wyśmienitej 


A. Hegelayora Nr. I. zł 
n 


n 
Kóbanyj 
śszmoleyi 
Hegelayer stary 
Agyarader 
Ries ing 
Bakatera 
DARE 
uda czerwon 
Szegsarder 6 7 
QOfner Adlersberger 
'urgunder 
St. Julian 


3347 


n 


„ LIL. 


p n 
Chat. Margeaux 
Pisporter Mosel 
Johsaunisb erger 


1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
i 
1 


uszyurauseskusszz.z 


3' 
Wina są czysto, natural- 
ne, w jakości arcydosko- 
nałej i ceny co do jakości 
nadzwyczaj tanie, 


Znakomity, gruboziarnisty 


JW i unebsz i 
właśnie otrzymał i poleca handel 


St. Markiewicza. 
O nw a 


F. H. RICHTERA 


utrzymuje na głównym składzie 


CHOROBY GALICJI 


w latach od 1866—1876 
a= i opowiedziane przez dukata. 


ROGOS J, GROTTGER i MATEJKO. 


tudja o sztuco w Polsce. 
Rogosz J. „Tak być musiało.“ 


Rogosz J. „Wspomnienia z Włoch” 


od 


Pamiętniki Stanisława hr. Nałęcz 


Objaśnił i wydał Wiacenty br, Łoć. 


żeglugi wpływało jeszcze więcój uspokajająco na tenden- 
cję jak dotąd. Z zagranicsnych targów w ogóle wiado- 
mości sg mało animujące. Anglja miała stały obrót i 
spokojną tendencję. Przytem dowozy były bardzo mier- 
ne. Targi holenderskie pozostały bez zmiany, & w szcze 
gólności targ Amsterdamski był bez wszelkiej chęci ku- 
pna, Na targu paryskim utrzymały się zeszłotyg «-dalowe 
ceny pszenicy i mąki, 

W Berlinie ma żyto jest zawsze jeszcze dobre umie- 
Bzczerie na eksport, co wpływa na ustalenie się cen, 
Natomiast pszenica obniżyła się e 3 m. na 1000 kilo w 
stosunku da cen zeszłotygodniowych, 

Na naszym targu były dowozy bardzo mierne. Uspo- 
sobienie targu pod wpływem tendencji targów zagrani- 
ocznych było mdłe i bez chęci kupna, 

Pszenicę sprzedawsno przy małych ustępstwach ze 
strony sprzedających. Wyborowe krajowe gatunki z po- 
wodu bardzo szczupłych dowozów utrzymały się w cenie. 

Żyto pozostało spokojnie; roszyjskiu ziarno tylko przy 
obniżonych żądaniach miały nabywców. Jęczmien tak na 
cele eksportu jak i na konsumcję miał dobrą chęć kupna. 
Owies przy słabem usposobieniu sprzedawano po cenach 
zeszłotygoduiowych. Nasiona strączkowe pozostałe zanie» 
dbaae jak dotąd. 

Piacono na naszym targu: w 
Pszenicg wybor. białą 130—131 ft. m. 209'/,—216 czyi 
rB. L36 —1'46 za pud, pszenicę białą 121—125 ft. m. 196", 
do 207 czyli ra, 125—134 za pud, pszenicę czerwoną 
119—126 ft. m. 180'/4—l190'/, czyli re, 1-16 — 1-26 za pud; 
żyto 118—125 ft. m. 141'/,—146*/, czyli rs. 690—099 za 
pud; jęczmień browąrny m. 126 du 143 czyli re. 080 
do 090 za pud, na paszę m, U00—00U czyli re. 0:00—UU 
za pud; owies m. 104—118 czyli rs. U'65 do 0767 za pud; 
groch m. 104—126 czyli rs. 0-66—031 za pud; siemie 
lnigue wyborowe m, 166—248 cz. rw. 107—1-70 za pud, 
siemie średnie m. — do — cz. ra. — do — za pud, 
Wyka m, — do — czyli ra. — do — za pud. 

Informacja. Panowie komitenci, wysyłający sboże do 
Domu Komisowego Banku galicyjskiego w Królewcu ra- 
czą adresować : „Commissionshaus der Galizischen Bank 
in Königsberg“. 

Przyjmuję dla nas zboże w sprzedaż komisową i u- 
dzielają zaliczek: panowie W. Kamieński i Spódka w Bor- 
dyczowie i ich agenci na Podolu, Wołyniu i Ukrainie — 
tudzież nasze agencje: p. Wł. Świda w Hozodziei w 
w Nłuckiem i Mińskiem, p. WŁ. Rożański w Darewie w 
Nowogródakiem i p. A. Wieczorek w Białymstoku, 

Prodnkeja i sprzedaż soli. W lutym r. b, 
Wynosia produkcja soli w Galicji 96.152 metr. cetnarów, 
sprzedaż zaś 63,962 metr. ceto, W tym samym miesiącu 
r. z. wynosiła produkcja 97.841 met. cetn. Z porównania 
wypływa, że w r. b, była produkcja o 1688, a sprzedaż 
18.560 zł, meir. cetn. mniejszą niż w lutym 1876 r. 

Wyrób wódki i piwa. W 439 gorzelniach gae 
licyjskich wyrobiono w lutym r, b. ogółem 2,613.8951/ą 
opodatkowanych stopui alkoholu, a w 220 browarach 
wywarzono w tym samym czasie ogółem 60.131 hekto- 
litrów piwa. 

Produkcja cukru. W lutym r. b. wyrobiłą 
cukrowarnia tarnowska 23.409 kilogramów cukru płyn- 
nego i 4231/4 kilogram, cukru ziarmstego. 


Ustatnie wiadomości. 


Z nad granicy Królestwa od Bełzca donoszą 
nam: Według pewnych wiadomośc. z Warszawy 
rząd moskiewski zabrał z kas Towarzystwa kre- 
dyiowego ziemskiego na cele wojenne 100.000 m. 
W Uścimowie na Podlasia na 8 wiościan unickich, 
którzy się wzbraniali chrzció dzieci po szyzma: 
tycku, naiożono i ściągnięto grzywaę po 10 TB., 


i na wypadek dalszego oporu zagrożono karą po 
50 ra. 


Hr. Andrassy udaje się ma kilka dni do 
Terebes, z czego wnoszą, 46 przes Cczha świąt 
nie zajdzie w świecie dyplomatycznym nio 
ważnego. 


Z Odessy piszą, że oficerowie bułgarskiej 
Brygady, pozostający w Serbii, układają się z 
główną kwaterą w Kiszyniewie o wcielenie po- 
mienionej brygady do armi rossyjskiej południo 
wej. Npouziewają się ze Będą przyjęci. 


| Midhat pasza opuściwszy Rzym, jak ztam. 
tąd donoszą dnia 26. bm., udar się do Niazy. 
Pózniej ma zwidzio Szwajcarję i Hiszpanję. 

W seraskieracie znowa panuje czynność go- 
rączkowa. Rząd wydał jaż rozkaz wyprawienia 
wojsk do Nowibazaru, dia zabezpieczenia sobie 
na wszelki wypadek przemarszu przez Rascję i 
Bośnję. Rozporządzenie to poczytują w Konstża- 
tynopolu za wstęp do rozpoczęcia kroków wo- 
jennych przeciw Uzarnogórcom. 

Jak donoszą z Raszczuku, rozkaz seraskie- 
ratu nakazuje zmobliizowanie tam armji teryto- 
rjalnej Wialetu dunajskiego, liczącej 25.000 ladzi, 

Patryarcha ekumeniczny ofiarował rządowi 
tureckiemu swe usługi w celu skłonienia Kreteń. 
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po 4zł. za pół kilo, 
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Rynek l. 6, dom ks, 


po 25 et. sztuka, 
zwyczsj tanio nabyć. 
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Zupełna wysprzedaż | 
składu kapeluszy 


s powodu zwinięcia handlu |3544 


J. w EISERA we Lwowiejz murowanym dworkiem i oficynami pią- 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. gatic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie etekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


% LISTY HIPOTECZNE, 


które według prawa s dnia l. lipca 1868 Dz. P, P. XXXVII. Nr. 93 
i najw. post, s dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania ka- 
pitałów fandussowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich i wojskowych, na 


sa w tym kantorze do nabvcia. 


== Wazystkie polecenia z prowineji 
wię boszuwłecznie pe kursie dziennym 


t 


czykow do obesłania parlamenta, od czego, jak 
wiadomo, usuwali się dotąd. 


EWY = WT PROC EE R 02 
Teiegramy „Dziennika Polskiego.” 
Stambuł 30. marca. Izba poselska 
uchwaliła prawie jednogłośnie adres do suł- 
tana. Wyraża on między innemi nadzieję 
zawarcia pokoju z Czarnogórą. Rząd bę- 
dzie pod tym względem działać zgodnie z 
interesami i godnością państwa. W dal- 
szym ciągu adres ratyfikuje odrzucenie pro- 
jektów konferencji siambulskiej. 
Bruksela 30. marca. Nord (organ 
moskiewski) wywodzi dzisiaj, że równo- 
cGzesna demobilizacja Rossji i Turcji jest 
iak samo niedopuszczalną, jak uprzednie 
rozbrojenie Rossji, jeżeli nie będą dane pe- 
wne gwarancje na to, iż Porta zastosuje 
się do uchwał Europy. Trudno jednak 
przypuszczać, aby to się stało w chwili, 
kiedy Turcja nie przystaje na zawarcie po- 
koju z Czarnogórą, i kiedy dopuszcza się 
nowych ekscesów. 


Telegramy zbeżźowe. Wiedeń 29. maroą 
Okowita pr. 10.000 lite:-perceat złr. 89.0. Buda peszt 
28. marca. Pazenica (76 kilogr.) 134) ma wiosnę 0000. 
Berlin 20, marca. Pszenica na kwiecień-maj 239-00. 
tyto loco 16i*—, okowita 51'383). Szozecim 29. mare. 
Pszenica na kw.-maj 31600, na wiosenne terminą 0,080 
rzepak 23900. 


Telcgrafowane kursa wiedeńakie. 
Wiedeń d. 29. marca, 2, godz, 80 main. 

Akoje WAR Fr.-A. —— GE RA 5 + de 
le. , 

a a ann, c 
Eolei Kar. - L, 21975 
FPółaoca. 183— 
Połude. 80:50 


Eltblety 181-50 
Liw.-Oz. 11623 Banky 
Wer. P. 9176 
Budolis 1(850 
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U sposo 
Wiedeń. d 29. marca, 
J. dług pań w bunk. 68%65 


Rosayjskie noty ban. 3493-60 

akoju kredytowe. . 24860 

Lombardy . . , . 18960 

Głlicyjskie . . . . 86:76 |: — 

Paryż, 3°, renty 7:'2%; Lombardy 171—, 
Przyjechali do Lwowa dnia 30. marca. 


Hotel Angielski. W. Koszowski z Kijowa, Z. 
Swieykowski z Tarnopola, E. Kański z Holetki, J. Toro- 
siewicz z Połtey, L. Tyszkowski z Tarnopola, R. Bee! 
z za kordonu, J. Bissinger z Rzeszowa, L. Orłowski re 
Stanisławowa, A Barański z Drohobycza, F. Link z Ke 
marna, F. Poeckh z Budyłowa, St. hr. Borkowski z Uhry 
nowa, Dr. Z. Kniaziołacki z Krakowa, L. Madejski z 
Brzeżau, J. Jauicki z Ostrowca, W. Koziebrodzki z Lu 
dwinowa, H. Treter z Laszek, W. Żelechowski z Dubna 
Dr. M. Nowicki z Krakowa, W. Wołodkiewicz z Brzozdo 
wic, A. Herdegen z Rosji, St. hr. Komorowski z Korsowa 
Hoszowski z Maksymówki, M. Chyliński z Nowego Sącza 
M. Poradowski z Dengia J. Struryński z Kozówki. 

Hotel Warszawski. K. Rozwadowski z Husia 
tyna, G. Rozborski z Wiednia, W. Stasicki z Noweg 
Sioła. 

Hotel Langa. L. Battenfeld z Remszeid, J. Ja- 
kobsohn z Brodów. 5 

oiel E øki. A. Czajkowski z Dusanowa. 
R. Jarntoski = Tarea Koch z Wiednia, E. Mecenseff; 
s Wiednia. 

Hotel Zorża. J. Mauer ze Stryja, A. Hausner 
z Brodów, B. Czajkowski z Kamionki, Morawski z Po- 
znania, Dr. J. Kottler z Wiednia. 
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Stryj) : o gods. 7 m. 
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: o g. 10 m. 
m. 26 rano (p. osob.) : 


dl 


: (na 
. rano Podwołoczysk: (s :0 . 
m. 4 wieczór (p. osob.) o ore 12 m. 11 w południe 
(p. mięsz.); z głównego dworca o godz. 6 rano (p. posp.); 
o gods, 10 m. 87 miocie (pociąg osob.); 11 m. 45 w po- 
udnie (pociąg migsz. 

(Po tego rozbłada jazdy odnoszą się do południka 
Pp ńskiego, rina 12 w Peazcie odpowiada godzi- 
mie 12 min. 20 we Lwowie.) 


Na sprzedaż 


Realność 


pod l. 74", == 4 droga Wulecka 
we LWOWIE, 10—10 


trowemi, zawierającemi 30 pokojów i 10 


Ponińskiego,  |kuchni, przytem ogród Owocowy i wa- 


po cenach niesłychanie niskich, tzywny, przeszło trzy morgi mierzący, z 
także urządzenie sklepowe można nad-|oranżerją i obszerną lodownią murowaną. 


3849 2—3 |Bższa wiudomość u adwoeka. 
ta Teobałdu Semilskiego. 
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kupuje i sprzedaje 


kaucje służbowe i wadja, 


wykonują 
bez dzlięzenia 110 
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S S e 6 © 
=" r 


4 DZIENNIK POLSKI. 
4 1% 


(p Wyboórna 


Po Kontiszówka, Starka iime Rozalisy | 


poleca na Swięta handel ss 4-4 
Zamówienia na prowincję usku- 


A |EDRUITOR 


o sOdaprzedajscymgnaceny, rabat. |] EE ej Z O T WE Opr = TAE" | 
5 3 i [| + : 


nema O a a 


Wiedeńskie Promesy komunalne złr. 2-0) 3 | Giggnionie SA ai 


| Promęsy Kredytowe, ..... H, Ąras( 5 Główna wyg. 200-000 zł. 
12:-| | 


o Pramesy zr IM... aln 12 || żyw tost Gay 


BE Pierwsze dwa zir. 650. i stempel %5 
NK Wszystkie trzy sztu*i razem tyiko 18 zlr. %8 
Losów państwowych z r. 1839 odbędą się jeszcze dwa ostatnie ciągnienia, 
3756 w których bezwzględnie musi się wygrać 17 milionów. 17—0 


y Zaliczka na papiery państwowe i losy. 
Nyitrai, % Comp , Wien, Karninerstrasse 16, eisernes Hans. 


| O OSOOOKS=1eże Masło 7, kiio 65 at XOGO 


Przy zbliżających się Świętach! 


s poleca świeżo aasortowany handel í 


% STANISŁAWA BOZIEWICZĄ i Spółki g 


Towary kolonialne, Owoce południowe, e 


|0} Wina austrjackie, węgierskie, francuskie i hiszpańskie, f% 
74 Rumy krajowe i zagraniczne, Rozolisy i Likwory, De- 
likatesy i t p, oraz główny skład 3794 11—15 


HERBAT chińskich i indyjskich 


$ po cenach najumiaricowańszych. 


Apteka pod „Węgierską Korong“ 
J., PIEPESA 


we Lwowie. 
BLY NNY 


GORKU 3 > ŻUWICIA, 

ŁIXIR STRASSKIEGO: 
wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła, 
uchyla nieprzyjsmny odór ust i przy 
tłamia w oka mgn eniu najsilniejszy 

ból zębów.. 
Cena fiakonika 50 cnt. 
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ET PE a uaa mek i Prawdziwa orzyełać — ponieważ tłkowa w mojej kn 
Praktyczna szkola je a - tarji na cierpienia reumatyczne nader sku- A, AOKK Świeże Musro ', kilo 68 cnt. 
niemieckiego językajs ih Ee ra OOOO | 
n m C L i ź Z aszanow>niem Józef Kreischl, Å , 
1 : 
"RZE ly > w KRAKOW TE.  WIINEIMA ...:: m e | 
dia mężczyzn I kobiet, EJ + R Pan Franciszek Wilhelm, aptekarz w 
A ` i pni A > Gi - is iartryczna i anti - ennkircher ! 
p BE mokra co dzień od go. W dziale ubezpieczeń na życie, Towarzystwo za antiartryczna i antirenmatyczna NAR., Loraine 


: Ó / r : +) à Ab 
diny 4. — 7. po południu m m bezpiecza kapitały pośmiertne (spadkowe), stałe renty Ki krew przeczyszczająca p Sierpie. na reumatyem — niyłen już 
ulica Ormiańska !. 16. 40 7—10 dożywotnie (dochody na wiek późniejszy), posagi $ i ERE E i 2 DARCY PafokieiurianojWijhalpa pi. 

Koecstlich, | dla dzieci i t. d. ATA czyszczającej herbaty, Mory wóniienićy 


jarzynowe, polne, lasowe i kwiatowe 


przełożony Zakładu nauk, wojsk |$4 (krew przeczyszówoj 40 przeciw gośćcowi|skutek sprawił. To do wiadomości Pańskiej z ostatniego zbioru, poleca 


+ W bieżącym rok u w dziale tym | | i reumatyzmowi) jest jako 3334 2—6 4 Btefan Brnst, 


tymże kieruje. Ordynacja lekarska zaj- 
muje się szczególniej usunięciem gar- | 
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cz qm ; E a =) A e 
ORTOPEDYCZNY  ||® zaprowadzono także zabezpieczenia po- $ kuracja WIOSEN Dyrektor myta w Kemara. | | (xłÓWny Skład Nasion 
Zaklad leczniczy | śmiertne w kwotach po złr. 25 do Ć fama pmi panii tnt on Pesaoga sie przeć als AEREA ADAWIA we Lwowie 
Dr. Henryka de Weil e złr. 100 dla niezamożnej ludności. & PT RE AESA e CI” Przy ak FO amoku a 3724 przy placn Marjackim nr. 10. 10-0 
w Wihring, blisko Wiednia, + bn j - U „Europy“ czność dobrze na markę ochronną i firmę ; | i 
rT mere 3. à Przy gun d Ie. RE f anepi I. najlepszym skntkiem nêyty i xalecony, Sim F Kerodi A dride * 7 Ir i à $ 
Przełożony mieszka w zakladzie i |) niach nie liczy się żadnych uboeznyc QD)  Zapożnio BRE A R Prawdziwą Wilhelma a-tiartryty. |< / Pr U (1 WA Włoska E - ji 
stwiurdzony,  ekscelentny, wietny. |czną i antirenmatyczną krew przeczyszcza: Ga: t eat é 


5 medalami 


odznaczona | | 


Ba - Se) 5 a 
p yvi pe najwyż- szej migdzynarodowej fabryki Wilhelma 


e gtwu sa- szym Naj antiartrytycznej i ant:renmatycznej herbaty 


+ 


bów i wszelkiego oszpecenia ciała, fał 
azywom wykształceniem i zapaleniem 


należytości, przez ©0 zabezpieczenie GQ" (smas| Iamizj lace eta omy aaa ika zonc 
staje się bardzo przystępnem. j 
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ści i stawów, skróceniem i ściggnie- ||% i 5 H N arii 'niony|  |jaśniejsz | |" Neunkirchen koło Wiednia, Inb też na i 
Aa wę. ea | pr Dyrekcja. Reprezentacje Towarzystwa i panowie. gó] | gasi Prez | | Coserza | |rkładach w dziennikach ogłostonych. xe Oryginalna OCARINA e 
muszkuł. Pacjenci Inb niemi zajmujący | |96 Agenci udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych weis Pera ochro. | |, Pakiet podzielony na 8 porcyj, preyraa-|i. SF yg - ) i 
aig, mają prawo wyboru lekarzy or y-| wyjaśnień i druków. 3675 6 6 ZĘ| | u bwaly ochronna niony. zonych wedłng przepisów lekarskich, wra»|.. bezpośrednio od wynalazcy Giuseppe Donati z Burdio we Włoszech, 
nujących. ect SA e. LEŃ + y) kbowolń P miar l je Wiedeń, Wiedeń, BY ta ca NEJ gów sę h Wyłączny i jedyny skład główny dla całej Eurpy tylko u 

1 ńnców w oddzielnych lub wspól- NE) 3 , iag ' c ; rndnis ch potocznych po 1 zł., osobno za stem-|/4 4 ; + 2: > 

Bób pokojach. Owiorenia zimzastyczne, (OOOO PP "as | | iso | | irse. | oliopakowanis 10. Jenerlnego ajenta ED. WITTE w Wi dniu, verl, Kàrninerstrasse 50. 
udzielanie nauk, języków, muzyki. | mmm Dla dogodności szanownej Publiczność ||: Obernie dają w Cyrku Carrego w Buda-Peszcie, mieszkańce Apenin 


pe i 

E : ą A a $ c | H u 
ELeśniez y p Hentata ta czyści cały (Iganizm, a dostać mena przwdziwą Wilhelma ||, (nazwani Ocariniarzami) na tym instrumencie koncerta, które wzbudzają po- 

żaden inny środek — przechodzi wssywi te antiartrytyczną antirenmatyczvą krew prze-||; dziwienie, gdyż ten instrument jest nieoszacowanym. | 


egraminowany, poszukuje posady, obzna-|części całego organizmu i wydziela prrts *ayszczającą herbatę. Gry na tym instrumencie mogą się nauczyć i niemuzykalni wedłng 
jomiony dokładnie z kulturą lasową wsrel wewnętrzne nł' wania wszystkie niecsystejwe LWOWIE u aptekarza Zygm. Ruckera. 4 ułożonej przezemnie szkoły w kilka godzinach, a niska cena tego instrn- 


Bliższej informacji, rady, programu i D rd AS 
przyjęcie do Zakładu ma miejsce co: 0 van W 
dziennie od 3 do 5 po południu. 

3854 1—6 w Bukareszcie. 


A j i i , tak i "Ró: A A l 
Już drugi rok, gdy wyrzekając się|kiego rodzaju, orar z pomiarem leśnym, Kae A a n Ai a = w » Jaga ara. KA a" m że PRA RNA | 
tnry — kłeś ki jzacniej-|pod ad [a : » x akóba Fiepera | | ażda gF prawdziwa "FT: 
WILHELMA EEEE E JESC akne ich pod adresem N, G. poste restante OI Radykalne wyleczenie = gość |we u w bandin p. Krryżanowskiegn | fi opatrzona jest stemplem wynalazcy. GIUSEPPE DONATI w BURDIO. | 
i ; szamiea obok Złoczowa in loco. W RAK LE RO PTC REA 


ca, reumatyzmu i bezwładności nóg Ulwe SŁ: 2 w: s 

dzieci, i wazystkich zadzwnionych dolegli- |w Bielskn n G. E asem © ta ME" Oryrinalne ceny ay Nr I IL A JO R ka VII. 
wości, ciągle się jątrzących ran, jako teš|w Bełzsie u p. Adolfa Gross, aptekarza. x: czne wraz z drukowaną szkołą. zir. 1, 1:50, 2—, 250, 3—, t „5—. 
zda ee anta z | Bil a p Ja Ki |. Na WOP AT OŚNO e T 
Szczów na ciele i twarzy, lisznjów, syfili-|y Bóbece u p. A. Miedleckiego, aptek, ` 7 uty Nr. K «1 d TW a AK 8 NY. d VIL 1 zł J . 
tycznych nabrżęknień. w Bołszowcach u p. Albina Wąbowicsa, apt | Skórzane etui od nr. I. do IV. 50 cnt, od nr. V. do „J złr. 


liaty, w których malują wą straszną nę- 
dzę i choroby, które E wywołuje, ani 3859 1- 2 
słowem nie odpowiadasz. To straszny ~y- GE 
ja Zapewne towarsysze twoi nie wie - : 
dzą o twoich nieszlachetnych czynach r p gd » a 

Jeżeli natychmiast nie wypełnisz obo W państ wie Rzędzianowskiem 


Ziolowy Allop 


ia <a miki Nad iobry skutek wyt M. S Harmorijnie nastrojony Terzet 7 złr w, 
= . ° i j ; „|; ader dobry skutek wytwarza|w Brodach u p. M. S. F . a 2 y . ko: 1 
| | dla płuc l piersi Wi po in) EEN Kini jest do sprzedunia kilkanaście tysięcy|ta herbata przy łnazczenin się ślina i|w Brbianach ka p B. Bade koh í 5 p Quartet 12 , szczególnie Ab 
£ , A LOW, pia c kad aib ae aż c É kóp dwurocznych wątroby, jako też pray dolegliwościach he-|w Bursztynie np. J. Nep. Klinke, tr ` A * Sextet | dla towarzystw. 

Haroża | tapisa lekarskiego wyrobiony, Eskołach A P po E JP dkó: ci Penia moroidalnych, żółtaczce, silnych cierpie-|w Czerniow ach n Ig Śchnirch | z basem (zupełna orkisstra) 30 sę g 
d jej ze ac SR. vauk. Górki DEŃ s PC insym Ń Z0NGK niach nerwowych, ę. ZA i stawów — T u Jó Golichowskiego, api Wysyłka za gotówkę lub za zaliczkġ: o ang rabat. 2 
kufani i niełycie oskizelowym, tey takcwe|najniższe posługi. Źle, jeżeli własne dzieci , LANE dh =. ża aaa wiatrach, si w Dobromiln u A't. Grotowskiego, apt. | 6900 «og w DW © UROWARIY A CZGŁNEEK T | 
a przechodnie czy chroniczne, dalej prey nie mogą bez wstydu pomyśleć o ojcu. — b seniu, doieg kis est „pad Ki w Drohobyczu n L Dobrzynieckigo, apt. w 
koklueru, chrypco i cier ieniach gardła. | Wkrótce więcej. 3857 1—3 |kopa po 15 cem'6w; — jest także doj®jach, riemocy męskiej, upławah u kobiet.| Jaręsławin n p. J. L. Wisłockiego, apt. Rada Zawiada WCZ2 

ar p - sprzedania kilkadziesiąt kilo nasienia Cierpienia jak skrofuły, zawałki,w Johannisthal u p Piotra Hoffmanna, U 


-ay Wilkie wydsielerie błony  Śluso rej, 
i i płuc leczą się w zadziwiający 
prędki sposób; i ta tak, Że przy użyciu 
Wilhełma ziołowego Aliopu 
z gór śnieżnych 


- r „Jeczą się radykalnie i prędko przez ciągłejw Kamionce Strnmilowej n p. Zawałkiewi BR f 
E eE OPO po 5 zl. za kilo, Mający chęć|pjcie tej herbaty, ponieważ takowa jest Ca, Aptekarza, I 7 
f . kupna, zechcą się zgłosić wprost do Za |a*der łagodnym środkiem rozwalniającym|w Kołomyi n p. Mordko Bolchower. owdi 0 Wd g owego iil g N 0 
$ M WJ orama! rządu leśnego w Szydłowcu, pocztaji mocz pęd«ącym. w Kozowej n p. Karola Chalbarany, apt. i 
s a 


M; adi Niezliczooa ilość bwiadectw, dziękemyn jw Krakowie n p. Józ. Tranczyńskiego, apt „ á * E 
ielec. r 3858. Į —5 mych i pochwalnych, które na żądanie gra |w Mikołajowie u p. Józ. Aleksiewicza, apt spółki zarejestrow buej 0 poręce nieograniczonej 


A 3 s. : s ris się przenelą4. natwiordyaj : c 
SRB M trze) | „PA Pm DELE podazyh wieieck E wie Boryna a Wa arkiga sł we Lwowie, 
Źnych porusza błony śluzowe żołądka . . t a dow pism pochwalnych: |w Oświęcimie u Konst. Stebarski dr i i ) 
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Neunkirebeć" p bros keto m Podwołoczyskach u p. D. Schneider, apt} ków Towarzystwa, wedle art. 58 statutu do głosowania 


polepszenie sprawia, i przez co cierpienia z kilkoletnią praktyką, matury z gimna- w Przemyśla u p. Gaidetschki. 
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ER: > wileję i był na powny i 16 zł. 3793 3-3 m Tal Franciszek Standac her, wieśniak |w Samborze u p. Piotra Gailhofera, tpt. 7 9 
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świadczy. 3335 11—11 „ w handlu płócien i herbaty! nafjmiłsza wygrana 195 zł, Nauaki jj ARE? pp oi NE Stryju p dalank zwei które SIĘ odbędzie dnia 29. kwietnia 1877 o godzinie 
Ci szanowni knpcy, którzy życzą | j syna I ui D Chwalkow, noczta Cerrowitz, Czochy,|w Snczawie u p. Jul. Ficberta, apt. -tai i 7 lu e A 
SA Zucie od rokn 1854 pe PA Fr. Schau 1 b Dnia 3. kwietnia 1877 10. kwietnia 18 6. w Tarnowie n p. Edwarda Rank, apt. 4 A A Poia” w loka Pa m > tą Z, że wedle 
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p : Si: 1% N F , 
Wilhelma ziołowego Allopu strjackiej pożyorki premiowej > że) ky antiartrytycznej KF lacze w galoa Each p ręka gerras, apt. zgromadzeniem dowody uprawnienia, mlażowlcle książeczki 
z gór śnieżnych. 1858 w ilości 139 miljonów ycznej krew  prreczyszczającei herbaty w %irawni z, Tomaszewskiego, apt udziałowe lub dowód własności hipoteki i kwit ostatni złożyć 
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Tylko Fa'szerze Pomiędzy wygranemi yczki znaj 
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Przedstawia tak wielkich korzyści wy- 


Of jalistow prywatnych, EE paaa Ej” 


rządców ekónomów, rach. || lor z serja i numerem wyi} 7 własnej fabryki 


i  Akusserji, Sp.cj alista chorób Q 3) Sprawozdanie Wydz:ału rewizyjnego ; 
We» Ó 4) Uchwała względem kosztów założeni az dywidend 
i h , i ę nia, craz dywidendy 
Mieszka przy atioy Nową u: Gad o od udziałów j 


Przepis dołącza się do każdej flaszki. 
Zapieczętowana flaszka oryginalna ko- 
sztuje 1 sł. 25 ct. i jest zawsze do nabycia 
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Fr. Wilhelma, RÓW ŁO” zaopatrzonych A, grymajacym kosetujo 2 zl, 3 loay 5 xt, ||, r e CM pe > K 5) Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1877 i 
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Dra CARNERJI 
krew przeczyszczający syrop, 


we Włoszech nazwany „Sirop di Palermo", najpew niejszy, jako też najskute- 
czniejszy i najprzyjemniejszy środek przeczyszczaj4CY "ie gdyż takowy po- 
siada te własności: Hlogmę jaku też soki zepsute Z8tiłe oddalać, krew przez 
wprowadzenie najzdrowszych soków przeczyszczać; funkcje życia dziennie re- 
gulować, parowanie skóry ułatwiać, System nerwowy sympatycznie poruszać, 
ażeby całe wegetacyjne życie organizmu podnieść | krew do utrzymania Życia 
użyżniać. ap ` 
Cena flaszki oryginalnej wraz £ popnlarno-umiejętnem używaniem zł. 1'20. 
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Wydawea i redaktor odpowiedziśiny: Jan Lam. Z drakarni _D* siig Š. 0. 0. Kuga. 


ruchu lokalnym — na 50. 

Zastosowanie tego dodatku ma zatem nastąpić wtedy tylko, gdy ogl0SZony 
właśnie dodatek ażja przewyższać będzie pomienioną cyfrę; ilekroć zaś ogłoszony 
urzędownie dodatek ażja wynosić będzie 5%, lub mniej, zastosowany" będzie 
ten właśnie dodatek, 

Niniejsze postanowienie nie ma mocy wstecz działającej 

Wiedeń, w Marcu 1877. s e 

Generalna dyrekcja. 
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ELIXIR ET DRAGEES DU D° RABUTEAU 


(Lauréat de PInstitut de France) 


ELIMIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostaly 
w, szptdlach p  zkich przez professorów Fakultetu Medycznego; którzy Za- 
lecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych- 

Preparāta te z CuLonku żeLaza leczą DLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, Nizno- 
| kRwIsTOŚĆ, regulują OppŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają Organizmy WYCZERPANE 
| i OSŁABIONE, NiESprawiając nigdy ZATWAKDZENIA. 

Sprzedaż hurtowa w PaRyżu, u p. CLIN et C*, ulica Racine, 14. , , 
Dostać można: we Zwowte, w aptece p. Mikolacha; w Czerztowtcach, 
kptece p. Golichowskiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 
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